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P R Z E D S T A W IC IE L S T W A :
3IEN JA K 0M E — Bufet Kolejowy 
BRASŁAW — K sięgarnia T -w a „L ot“.
BARANOWJCZE — ul. Szeptyckiego — A Łaszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. M alinowskiego. 
DJJKSZTY - -  Buiet Kolejowy.
G i Ę 30K IE  — ul. Zam kow a — W . W lodzim ierow . 
GRODNO —  K sięgarnia T -w a „R uch“.
BORODZIEJ — D w orzec Kolejowy —  K. Sniarzyf.ski. 
SWSENiEC —  Sklep tytoniow y —  5. Zwierzyński. 
KDECK — Salep „Jeaność *.
LIDA — ul. S jw a lsk a  13 — S. M atesiu.
MGŁODECZiNO — K sięgarnia T -w a „Ruch".

NIESW jE t  — ni. R atuszow a — K sięgarnia jażw inskisgo. 
N O W G G R uPEK  — Kiosk St. Mich&Is^cgo.
N. Ś'VlECiANrV —  Księgarni? T -w ? „Ruch".
OSZM1ANA — K sięgainia SpOfdz. Nuacz.
PIŃSK — Księgarnia P o lsk i — St. Bednarski.
ROSTA \ \  V — K sięgarnia Polskiej Macierzy Szkoinej. 
SŁON1M — Księgarnia L \ Łabow skiego, ul. Mickiewicza 13 
STOŁPCE — Księgarnia T -w a ,_Jłnch“.
ST. SWIĘCIAKY —  u l  Rynek 9 — N. Tarasiejski.
W1LEJKA PO W IATO W A  — ul. Mickiewicza 24, F. Juczew ske 
WARSZAWA — T -w o «isięg. K o l , Ruch".

PRENUMERATA miesięczna ż  odniesieniem do domu li sb z 
przesyłką pocztow ą 4 zł., zagranicę 7 zł. Konto czekow e P .K ,0  
Nr. 80259. W  sprzedaży detal, cena oo jtdyńczego  n-ru 20 gr,

O plata pocztow a uiszczona ryczałtem .
R edakcja rękopisów  niezam ów ionych nie zw raca. Adm inistra­
cja nie uw zględnia zastrzeżeń co do rozm ieszczania ogłoszeń

CEN /  OGŁOSZEŃ: w iersz m ilim etrow y jednoszpaltow y na stronie 2-ei i 3-ej g r 40. Za tekstem  15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr, Kronika reklam ow a milimetr 60 gr. W  num erach św iątecznych oraz z prow incji o 25 proc irożej 
Zagraniczne 50 proc. drożej. O głoszenia cyfrow e i tabelaryczne o 50 proc drożej. A dm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co 
do miejsca. Tetm m y druku nioga być przez Adm inistrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie num eru dow odow ego 20 gr.

M Y Ś L  W O B C Ę G A C H
Obiecawszy, że zbuduję odpowiedź 

na 5 pytań, które wyliczyłem, nie 
mam zamiaru odpowiadać na nie w 
bezpośredniej kolejności Pierwiej 
chciałbym przybliżyć czytelnika do 
atmosfery psychicznej, w której żyje 
społeczeństwo bolszewickie, bo dopie­
ro po poznaniu tej aimosfery. możli­
we jest zrozumienie, dlaczego od­
powiedzi wypadają tak, a nie ina­
czej W  Bolszewji co chwila spotyka­
my się z rzeczami, które jeszcze wię­
cej nas smieszą, niż dziwią. Zaraz 
przytoczę kilka przykładów i jesiem 
pewny, że każdy czytelnik weźmie je 
za żart, za s z a r ż ę ,  za karykaturę sto­
sunków sowieckich. Nie będzie chciał 
wierzyć, że to ktokolwiek bógłby mó­
wić serjo, a jednak to sa rzeczy, mó­
wione zupełnie na serjo.

Przykład z wystawy nowej sztuki 
francuskiej w Moskwie. Na ul. KiO- 
potkinowskiej urządzono wspaniałe 
muzeum z dzieł mistrzów cudzoziem­
skich ostatniej doby pokradzione z 
prywatnych pałaców bogaczy rosyj­
skich. Są tam wspaniałe płótna Cezan- 
ne, van Goglta, Gauguina, Renoira i 
innvch, a z rzeźby taKie nazwisKa jak 
Rodin, Bourdelle. Każda salka tych 
cudownych płócien i rzeźb ma swoją 
tablicę, na której objaśnia się obywa­
telowi, zwiedzającemu muzeum w ar­
tość danych obrazów i rzeźb z punktu 
wodzenia ideologji marksowskiej i wal 
ki klas. Twórczość Picassa, wielkiego 
maGrza, Hiszpana, zamieszKałego w 
Paryżu, twórczość którego uważa do­
tychczas Europa za ostatni wyraz po­
szukiwania nowych drog w malar­
stwie, znalazła sobie na tej pojaśnia- 
jącej tablicy definicję następującą:

„Drobno mieszczański cnarakfer
„Picassa przeżywa bolesne zmiany, w 
„zw iązku z rem, że jest on wykładni­
k ie m  tych grup małej ourzuazji, któ- 
„re i>ą ogarnięte wzrostem przemysłu 
„i przecnodzą do szeregów burżuazji 
„przemysłowej".

Przypisanie biednemu Picasso
„satanizmu* byłoby mniej śmieszne,
niż taka interpretacja „naukowo-eko- 
nomiczna*. jes t  to śmieszne dla nas, 
lecz jeśli się pomyśli, że w takicn
obcęgach socjalistycznego dogmatu, 
dusi się myśl i kulturę ludzi badź co 
bądź wielkiego narodu, to robi się 
straszno. Pamiętajmy również, że to 
jest *a sama droga, po której, aczkol­
wiek z mniejszą konsekwencją, idzie 
mvś! socjalistów całego świata.

Na Ukrainie pisuje boiszewik pa­
tentowany, człowdek partji, towarzysz 
0hv/ylewoj. Nie ma 'ednak szczęścia; 
co chwila napisze coś takiego, za co 
musi później ogłaszać .jioknjanja". 
Każdy człowiek sądzony w Bolszewji; 
musi się upokorzyć ostatecznie, wy­
przeć się samego siebie, napisać i prze 
czytac przed sądem „skruchę" (pakaja 
nje), gdzie musi w najostrzejszych 
wyrszach napiętnować swoją osobę, 
swoje przekonania, prace swego ży­
cia oświadczyć wyraźnie, że błądził, 
lecz redocze.śnie przypisać sobie mnó­
stwo win, których naprawdę nie po­
pełni* Te tragi-komiczne sceny poni­
żania, nurzania w błocie goanosci luaz 
kiej ea obrzydliwe i straszne. Ludzie, 
k t ó r y  Figurowali w ostatnich głośnych 
procesach, jak Towarzystwo Oswobo­
dzenia Ukrainy, proces Prompartji —  
Rai zina ! towarzyszy, prezesa mień- 
'--zew.kow w stu procentach deklamo­
wał- takie akty skiuchy Z pewnem 
zdziwieniem wspomina się „niedobre, 
stare czasy" —  jak dowoipnie powia­
da w Kij iwie jeden Niemiec, czasy ce- 
sanko-rosyjskie , gdy się na oskarżo­
nego noiiiycznego wydawano copraw- 
da wyrok skazujący lecz wszyscy, 
biorący udział w procesie, zaczynając 
od prokuratora, właściwie sugestjono- 
wali więźnia i sugestjo/iowali siebie 
samych, że każdy idący pod sąd za 
przekonania polityczne, to bohater 
idei.

Otóż tow ai i y aZ Chwylewoj robi 
jedno głupstwo za drugiem, wresz­

cie pisze powdeść p. t. *?>Słomki“ 
ćWaidsznepy) uznaną za niezgodną 
z lir.ją partji, omal za kontrrewolucyj­
ną I nic dziwnego! W  powieści tej 
znajdujemy taki naprzykład oburza­
jąc) passus:

„Słońce zachodziło wspaniaie i 
„płomiennie. Promienie jego tonęły w- 
wodach wieczorowych Tajtarskiego 
„jeziora- Jezioro stało pośrodku stepu i 
„wydawało się być tak samo cichem i 
„odosubmonem, osieroconym i bezpo- 
„ir.ocnen., jak samo rozstanie. Pachty 
„trawy południowe i zapach ten był, 
„jak zawsze ostry i niespOKojny. Zda- 
„wało się, że pachnie jakiś kraj fania- 
„styczny, który zatrzymał się nad 
„urwiskiem i zamyślił się głęboko".

Muszę przyznać, że w pierwszej 
chwili nie mogłem ziozumieć, dlacze­
go ten krajobrazowy passus miał być 
kontrrewolucyjny. „Passus, jak pas­
sus" —  pomyślałem w tępej swojej 
naiwności. —  Kto wie —  może i ty 
tak myślisz, kochany czytelniku? —  
Widzisz jaKie z nas matoły- A prze­
cież takie to jasne...

Jakto! Mamy trzeci, decydujący 
rok piatiletki! Wszystko grzmi i pęka 
od naprężonej roboty proletarjatu! 
Wszędzie budują się olbrzymie fabry­
ki! Pędzi naprzód uprzemysłowienie 
kraju —  a to bydlę pisze, że wszyst­
ko naokoło było cicho i spokojnie, że 
„kraj fantastyczny zatrzymał się nad 
urwiskiem...!"

Tc też urzędowo-prawowierny 
krv'yk nieszczęsnego Chwyliewego p. 
E. Girczak ze słusznym o tym passu­
sie napisał sarkazmem cnoć jednocze­
śnie z żalemi goryczą, że rzecz iak 
nieładna wyszła z pod pióra towarzy- 
sza party jnego-

„T ak przedstawia t°warzysz Chwy- 
„lewuj ogólne pq! lżenie Ukrainy so- 
„wiecKiej, naprężającej w sposOD nie­
s ły ch a n y  wszystkie sw e twórcze siły, 
„dia walki o nową socjalistyczną bu­
dowę..."

(E. E Girczak „Na dwa fromy" 
st i . 84).

Literaci bolszewiccy posiadają 
swój związek, który się nazywa w 
R.S.E.SR. — Rapp.. na Ukrainie Uapp. 
na Biełejiusi Bapp, potem jest Tapp., 
Gararski) i cały szereg innych. Te 
związki są bardzo liczne. Powiedziano 
mi, że Rapp. liczy 10 tysięcy osób. Co 
to znaczy? —  Znaczy, że skupiają one 
grafomanów', z fabryk i z pod 
stodół?^ piszących na różne te­
mat) rewolucyjne. Nic nie może być 
dziwnego w kraju, w- którym Demjan 
Biedny, ponieważ jest robotnikiem, 
może być uważany za poetę-

Oczywiście, że w takiej massie 
znai.mią się także i talenty i to talen­
ty pierwszorzędne. Ale napraw'dę wiel 
kie nazwiska bolszewickie znajdują 
s-ię raczej w bolszewickiej publicysty­
ce. Uważam np. Lenina, z jego stylem, 
mającym w sobie istotnie coś z ude­
rzeń młota — za publicystę pierwszo- 
tzędnego. Świetnymi publicystami są: 
Durtaczarsk. i Radek. Nie dziwię, się 
też, ze to, co we współczesnej 
literaturze rosyjskiej jest naprawdę 
bardziej wartościowego pod wzglę­
dem artystycznym, odsuwa się od 
tycr tłumów pisarzy proletarjatu i 
zapisuje się de związku pisarzy so­
wieckich". Są tak zwane „towarzysze 
podróży* —  „poputcziki" —  termin, 
pojęcie i ludzie, wzbudzający dziś w 
Bolszewji, bardzo ożywione dyskusje.

Życie j^paputczika" jest ciężkie. 
Muc. od a do zet pisać swoją po­
wdeść w sposób uwidoczniający, że 
nit jest mu obcą doktryna Marksa, 
ani też pojecie wszędzie obecnej 
walki klas. „Poputcziki" —  mają 
też narzucone sobie tematy. Powdnni 
pisać o^chlebozagotow kach", o „ko ł­
chozach", o uprzemysłoweiniu kraju, 
o „piatiletce" o Donbassie magniro-

stroju. — Tematów moc. Nie powinni 
pisać o miłości, a przynajmniej jak- 
najr.niej, —  bo w Bolszewji, wbrew 
temu, co się o niej pisze, myśli i mó­
wi, panuje prawdziwy purytamzm 
obyczajowy (Zabronione jest nawet 
nietylko śpiewanie, lecz i granie „ro­
mansów" cygańskch, ponieważ uzna­
no, że działają one na człowieka w' 
sposób erotyczno-podniecający, a 
więfc, w sposób burżnazyjny). Zwra­
cam uwagę, że „poputczik" zależy 
całkowicie od państwa. Przecież wy­
dawnictwa są w ręku państwa. Pań­
stwo wyda książkę „poputczika", tak, 
jak proletarjackiego pisarza, tylko 
wtedy, kiedy zechce i w tylu egzem­

plarzach, ile mu się podoba. Inaczej 
ani jedno słowo jego twórczości lite­
rackiej nie ukaże się w druku, bo chy­
ba nie każdy będzie próbował prze­
słać swoją powieść do „białogwar- 
dyjskiego" wydawnictwa zagranicą. 
Gdy go wyrzucą ze związKu, traci 
kartki chlebowe traci możność pracy, 
skazarm jest właściwie na śmierć gło­
dową. W  ostatnich czasach na ła­
mach prasy sowieckiej, zarówno pism, 
poświęconych krytyce literackiej j te­
atralnej, jak pism politycznych, spo­
tykamy ostrą nagankę, przeciwko 
„poputczikom".

W jednej z najbardziej autoryzo­
wanych enuncjacyj, czytamy już pyta-

Nadzwyczajna Sesja Sejmy we wrześniu?
NARADY BUDŻETOWO-COSPODARCZE —  POGŁOSKI O TFRMINIE

ZWOŁANIA SFSjl

WARSZAWA 16-V (tel wł. „Słowa"). Wśród cyklu narad o charak­
terze gospodarczo-budżetowym, które premjer Slawnlr odbył w ostatnich 
limach, dziś przyjęty został przez premjera minister ' przemysłu i handlu p. 
A Prystor. Konferencja trwała czas dłuższy. W  kołacii politycznych uważają, 
że wszystkie te narady miały na celu omówienie wykonania budżetu po­
szczególnych resortów', na co wskazuje obecność w niektórych konterenqacb 
wicepreinjera Pierackiego i nim. Matuszewskiego-

O godzinie 12. min. 30 premjer Sławek udał się na Zamek, gdzie był 
przyjęty przez Prezydenta Mościckiego na dłuższej audjencji. Audjencja ta 
sti i w związicu z wczorajszą konferencją Marszałka Piłsudskiego z Prezy­
dentem Mościckim.

W  kołach politycznych oczekiwana jest z dużem zainteresowaniem de­
cyzji miarodajnych czynników w sprawie * zwołania nadzwyczajnej sesji 
Sennu. Decyzję w tej sprawie poweźmie Rada Ministrów na najbliższem 
posiedzeniu. Kwestja zwołania nadzwyczajnej sesji Sejmu, została już uzgod­
niona w jozm ow aeh  Prezydenta Mościckiego z Marszałkiem Piłsudskim i
premjercm Sławkiem. Według poglośek z kół poselskich, których potwierdzę 
ma nie mogliśmy uzyskać iy sferach rządowych, sesja nadzwyczajna Sejmu 
ma być zwołana dopiero jx> ferjacti letnich, prawdopodobnie we wrześniu.

Razmtwy ppisko-lftews*)?. ł a 
martwym nunkcie

GENEWA, 16-V (tel. wł ,,SR)wa“ ). W dnia dzisiejszym, rozpoczęły 
się pierwsza rozmowy polsko-litewskie pomiędzy delegatem polskim p. Szu- 
mbikowskim i delegatem litewskim po-słem Klimasem, Stront litewska pod­
trzymywała swej poprźedm punkt widzenia na kwestję ruchu rzecznego, któ­
ry delegacja polska przyjąć nie mogła. Litwini również odrzucili projekt ure­
gulowania ewentualnej możliwości incydentów' na rzecznych odcinkach gra 
nicznych. W tych warunkach dalsze pertraktacje z Litwą nie mają w idoków  
na dojście do pozytywnego wyniku- Sprawa ta zostanie zreferowana przez 
delegację polską na posiedzeniu Ligi Narodów.

nic w-- ten sposób sformułowane
Należy się zastanowić, czy samo 

istnknie pisarzy-poputczików' jest wła 
ściwie 'v °kresie zdecydow-anej likwi­
dacji drobno - towarowych gospo­
darstw?

Ten, kto czyta powieść rosyjskie­
go „poputczika** zagranicą, jest głę­
boko przekonany, że czyta dzieło zde­
cydowanego komunisty. Tyie tam jest 
o w'alce klas, tyle błota w;ylewa się 
na ldasy dawmiej wyższe, na burżua- 
ZjC zachodnio-europejską, mówń się 
zawsze o paiobku kapitalistów Poin­
care i faszyście Piłsudskim Dlatego 
z iiajwnększem zdziwieniem czytamy, 
że !e powieści, które uważaliśmy za 
komunistyczne, znajdują aż tak suro- 
woą . podejrzliwą ocenę.

„Bumtazyjma Iteratura jest" ujęta 
„w kleszcze dyktatury proletarjatu. 
„Posiada ona tylko og-aniczone moż­
liw ości napadania na nas. W związ- 

„ku z tern, musi się on? wykręcać, 
..przebierał, przywdziewać maski, 
„przysposabiać się w- rożny sposob  
„do ist-iiejących warunków', jednakże 
.,—  nie jest chyba wypadkiem, że w 
„ostatnich czasach urosła ogromnie 
„ilość literatury, o charakterze biogra­
ficznym . Tyllgj o Le"montowie napi- 
„snno 13-cie now'el, a w' tern wzięli 
„udział pisarze tacy, jak Siergiejew- 
„C:eński, Borys Pilniak i inni Nie iest 
„wypadkiem miłość niektórych pisarzy 
„do „ludzi zbytecznych" lub do próbie 
matów, związanycn z erotyką ptciov-ą 
„W szystko to jest wkońcu końców ni- 
,,ezcm Innem, jak specjalną formą od­
dzia ływ ania  bnrżuazyjnej ideologji, 
„dobierającej się do czytelnika, w ce- 
„I-i odwrócenia jego uw'agt oa waiki 
„spotecznej, w celu osłabienia sił piO- 
f e t a r j a t u .

Następuje wyliczenie nazwisk ,.po- 
puNzików-** i czepianie się do różnych 
ustępów' w ich powieściach, które mo­
gą być podejrzane o burżuazyjne, jak-
kol ,viek głęboko uk.yte tendencje.

PIĘĆ USOB ODNIOSŁO RANY, Ł0K0M 0Tv WA I KILKA WA­
GONÓW ROZBITE

Wczoraj wieczorem zaalarmo­
wani zostaliśmy wiadomością o 
katastrofie, jakiej ulegr wieczor­
ny pociąg pośpieszny, zdążający 
ze stacji Zemgale w stronę 
Wiina.

Jak się udało ustalić pociąg 
ten przy wjaździe na stacjęBez- 
dany wpadł na manewrujący 
pociąg towarowy. Skutkiem te­
go zderzenia obydwie lokomo­
tywy oraz szereg wagonów zo­
stało uszkodzonych, przyczem 
kilka osób, a w pierwszym rzę­
dzie obaj maszyniścr zostali 
ranni.

Natychmiast po otrzymaniu
*  •

W cnwili, kieay piszemy te 
słowa niema jeszcze w Wilnie 
żywych świadków katastrofy 
jednak drogą telefoniczną udało 
nam się uzyskać następujące in­
formacje. według nowego roz- 
rfładu jazdy pociąg Nr. 116, t. j. 
ten, który uległ katastrofie, na 
odcinku od granicy łotewskiej 
do Wilna kursuje jako osobowy I 
dopiero z Wilna wyrusza jako 
pospieszny. Dzięki temu pociąg 
wjeżdżał na st. Bezdany zupełnie 
wolno i zderzenie się jego 
ze stojącym na torze pociągiem 
towatowym było stosunkowo 
słabe, mimo to jedna z lokomo-

w Wlinle wiadomości o katastro­
fie wysłany został po­
ciąg ratowniczy, którym po 
jecnał ne) miejsce wypadku 
Prezes Dyrekcji Inź. K, Falkow­
ski w otoczeniu kliku wyższych 
urzędników dyrekcji.

Do godziny 12 m. 30 brak jest 
dokładnych Informacyj o roz­
miarach katastrofy. Pasażerowie 
oczekujący w Wilnie na przyby­
cie pociągu powiadomieni zosta­
li, że pociąg odejazle z Wlina z 
trzygodzinnym opóźnieniem, wo­
bec czego pasażerowie zajęli 
miejsca w wagonach przyczepia­
nych zwykle w Wilnie.
*

tyw została poważnie uszkodzo­
na, a kilka wagonów rozbitych 
I przewróconych.

Obaj maszyniści I rdwaJ pala­
cze oraz jeaen z funKcjonarju- 
szów pocztowycg odnieśli rany. 
Wśród pasażerów kilka tylko 
osób odniosło słabsze obraże­
nia.

Przeprowadzone ad hoc śleó- 
stwo nie doprowadziło do wy­
świetlenia przyczyn katastrofy.

Drużyna ratownicza wysłana 
z Wilna pracuje nad usunięciem 
z głównego toru rozbitych wa­
gonów. Przerwa w > uchi potrwa 
kilka godzin.

Wkońcu tych wywodów dochodzi­
my do takiego rezultatu:

„Rezolucja C- K. żądała od nas 
„troskliwego stosunku do „poputczi- 
„kóvi‘;, ale teraz już oni są nam nie- 
,.niepotrzebni, już dali nam wszystko, 
„co dac mogli, dosyć już tego iiiań- 
„czenia się z niemi. Cała uwaga musi 
„był 7v rócona na literaturę prawdzi- 
„wycli proletariuszy!

Widzimy więc, że cenzura państwa 
proletarjatu, (a Rosja jest dzisiaj na­
prawdę państwem proletarjatu. tam 
proletariat rządzi faktycznie, to nie 
bltiff, lecz praw da), jest daleko cięż­
sza, niż cenzura Cesarzów, Papieży, 
lub każdego, najbardziej policyjnego 
państwa. Jest to cenzura nawet nie 
prev encyjna, bo ona dyktuje temat. 
P r a r z  po to istnieje w państwie pro- 
'etarjackiem, aby wykonywać jego 
społec/Jie obstalunki. Temi słowami 
wyraźnie się ro stwierdza. Dzieje się 
to \ -śród narodu, który wydal Dosto­
jewskiego. Aby sztuka mógł? pójść na 
scenę, musi być ona zagrana bez pu­
bliczności przed robotnikami z jakiejś 
jaczejki tabrycznt j i dopiero przez 
nich akceptowana, może się ukazać. 
DzGje się to w Rosji, której te­
atr. a raczej teatry Drzewyzszają 
leafs paryski talentem, teatry berliń­
skie subtelnością, wdziękiem i taien- 
lem. Wreszcie my w Warszawie ma­
my tylko wielkich aktorów, oni mają 
i w :elkich akiorów i wielkie teatry. 
Poza teatrem klasycznym, tradycyj­
nym, pierwszorzędnym, mają teatry 
stworzone przez genjalnych pracow­
ników teatralnych tei miary, co Sta 
niśławski, W achtangow, Traiłow. Me- 
ye hold Oczywiście, że całem swojem 
jestestwem estetycznem zwracam się 
przeciw Meyerholdowi, o którym mó­
wiłem, że odprowadzi! teatr zpowro- 
tem do bałaganu i cyrku zanim jeszcze 
wiedziałem£)że on sam oświadczył, że 
..cyrk jest nieskończenie wyższy od

tea t:u“. Sprowadzanie sztuki teatral­
nej przez szukanie pozy do roli błaz­
na, sprowadzanie jej do nizin jazz- 
bandu i negrów, budzi we mnie wszyst 
kie repulsje, lecz przyznać muszę, że 
MeyeWiold, ten genjalny dekadent tea­
tralny oświetla problematy teatralne 
w ten s[x>sób, że błędy jegc są życio­
dajne w pracy teatralnej. 1 te teatry 
rosyjskie muszą dziś swą krwią i ży­
ciem i pulsem swycn aktorek i ak­
torów ożywiać, umożliwiać artystycz­
nie próby skasowania swoboanegu 
człowieka i zastępywame go przez 
sprzężony z sobą w katorżny sposób 
kolektyw ludzki, muszą pomagać do 
wypędzania ze sceny i sztuki momen­
tów miłości, zgodnie z obyczajowym 
purytamzmein bulszewickim. Te tea­
try rosyjskie, bogate w talenty, jak 
bvly bogate w klejnoty czapki Rury­
kowiczów, teatry subtelne, miękKie, 
mięciutkie jak gronostaje z płaszców 
mistycznych Romanowowych, muszą 
teraz przysposabiać na scenę utwory 
proietarjacko-chłopskich pisarzy, to 
znaczy prymitywy, kulasami kreślone 
na papierze przez półanalfabetów. 
Gdzież kto widział bardziej antykultu- 
ralną formę niewolnictwa.

Kino! Oczywiście kino rosyjskie 
jest ponad poziomem przeciętnej pro­
dukcji europejskiej. Tematyka rewolu­
cyjna czyni niestrawmym, nudnym, 
przenudnym sam obraz kinowy, ,ecz 
cóz za metody, co za wspaniałe, zu­
pełnie słuszne, podejście do pracy ki- 
no-wej, jako do sztufd odrębnej, w któ­
rej czynnikiem artystycznym me jest 
anj atdor, am fabuła, ale czynniki ar- 
t)'styczne, tkwiące w samej naturze ki­
na tej jednej z naiwnększych sztuk, mia 
nowdcie ruch i światło. Obraz sowiecki 
w całości nudzi, —  w swej metodzie', a 
więc i w związanych z mą frag­
mentach, zachwyca, olśniewa. Poza- 
tem kino jest sztuką, której atmosfe­
ra i ewolucyjnego rozhisteryzowania 
oddaje usługę. Kmo jest sztuką ruchu, 
jego napięcie artystyczne często jest 
proporcjonalne dc napięcia ruchowego 
wuażema. Wreszcie kino jest sztuką, 
wymagającą kolektywu. Kina nie mo­
że zrobić jeaen człowiek, potrzebna 
jest tu współpraca operatora, insceni- 
zatcra,Uautora scenarjusza, muzyka, 
reżysera.Manjackie usiłowania bol­
szewików zastąpienia żywego czło­
wieka kolektywem, znajdują tu jakieś 
paradoksalny oddźwięk. 7  tern wszyst 
kiem, kino bolszewickie jest dziś are­
ną walki ukochania sztuki z musem 
obstalunku społecznego. Kino wlecze 
się w Rosji pod ciężarem stopudo- 
wvch obstalunków propagandy bolsze 
wickiej ; dlatego człowiek, który przy­
jeżdża do Rosji, właściwie nie uużo 
iv dzi prawdziwie pięknych obrazów, 
!ecz tylko czuje, jak pięknem mogroby 
być to kino. Nie jest winą kina, że 
gdv sie zestawia na ekranie sobói 
Wa. ilija Błażennawo i komin fabrycz­
ny w celach sumiennej roboty propa­
gandowej, to Wasilij Biażennyj pory­
wa więcej artystyczną wyobraźnię, a 
co za tern idzie, dany obraz kinowy 
ściąga na siebie niezadowolenie i 
gniew, że jest nieudolny. Ale z całych 
s.ł oamayuam prawdziwie cudnemu 
propagandowemu bolszewickiemi o- 
brnzow. „Pancernik Poriomkin". ja­
kiejkolwiek łączności z ideologją bol- 
szew.cką. Film ten robi zagranicą 
olbrzymią propagandę komunistycz­
ną, a jednak jegu momentem kulmina­
cyjnym i symbolicznym, jest ta rączy- 
na dziecka na marmurowych schodach 
łamana przez ciężki but sołdacki. 
jes t  to szarpnięcie s e r e m  huma­
nitarnego człowieka, jest to apel do 
humanitaryzmu, rzekomo tkwiącego w 
społeczeństwie. A co mają Sowiety 
wspólnego z humanitaryzmem? —  
Nic. Są jego zaprzeczeniem! —  „Moż­
na ra s  sądzić tak, czy inaczej, lecz tyl­
ko nie z punktu widzenia humanitar­
nego" —  słusznie, choć cynicznie po­
wiedział mi dygnitarz sowiecki Cat.



S Ł  U  W  U

E CHA K R A J O W E
DROHICZYN n/Bugiem

— „D zw onek Sem inaryjny . Pod tym  
tytułem  ukazuje się w  Drohiczynie drukow a 
ne na szapirografie pisem ko alum nów  Se­
minarium D uchow nego. Sam odzielność ucz 
niów, a .raczej —  brak należytej opieki ze 
strony profesora polonistyki, naznacza się 
w tern pisem ku w  sposób zbyt w yraźny i 
przykry. Styl szw ankuje —  i bardzo. Zde­
rzają sie i takie oczykre Dłędy, jak  w w ier 
szu „Ortów goń !“ —  lub ,,dostojęst.va - 
(srr 33) T reść bardzo nierówna Dziai >n 
form acyjny: w ykaz nauczycieli, s ta ty styka  
Hczn:ów „ rozkład lekcyj i t. p .; k rcn isa  
szkolna, J ria ł literacki Kronikę należało­
by nieco ożywić, w prow adzając te nutki, 
k tóre tak pięknie zabrzm iały w niedosta­
tecznie jednak opracow anym  artykulik p. 
t. „Udział alum nów  w rządzeniu Semiiiar- 
jum ".

iMiigcęKkaea w ym agają  dobrej redaktor­
skiej ręki Dział w ypracow ać szkolnych 
be_ szkody dla pisem ka możnaby byto zli-
kwroować

Ale dlaczego niema bezpośrednich re­
fleksy], zw iązanych z ziem ią? Czy młodzi 
autorow i? nie odczuw ają jej oiekna oraz po 
tęgi i dostojności lej przyżyć?....

Rysunki " a  okładce są znacznie wymów 
niejsz.' od tekstu

T rzeba w ziąć m apę geograficzną, zna­
leźć punkcik, oznaczający Drohiczyn, i dla 
go s.ę przyglądać tererium otaczającym  
go. A później na m apach historycznych u- 
stalić zm iany1 k tóre tu  zachodziły. W resz­
cie. udizucając książki i m apy, pojsć 
gdzieś za miasto, w  pole, nad rzekę, posłu­
chać, o czem szum ią stare  drzew a, jaką 
klechdę snuje m o carrj Bug. 1 przypom inać 
sonie lud, zam ieszkujący ciche wsie, uśw ia 
domić sobie jego trc sk "  i radości, jego  wie 
rżenia i zabobony, w  których brzm ią echa 
pogańskieh czasów , jego m owę — niemal 
prasłow iańską....

A w tedy się zrrzum ie, czem jest Bug, 
i 'aką  rolę o d g n  w aty i będą jeszcze od gry 
w ać zaemie naobużańskie. I w ów czas ła t­
wo będzie pisać - o  wbzystkiem. I gtOo 
, D zw onka" zabrzm i jaśniej i znacznie sil­
niej.

WYHOLEMĘTA
—  W ieczornica K G. W . Koto G cspo- 

dyń W iejskich w  W yholem ętach (grn. 
Wiszniewska) Prow adzone pr>t kierownic 
twiem p. Z Niewiaro wieżowej , przez fa­
chow ą instruktorkę, urządziło po dw um ie- 
sięcznem  istni en u wieczornicę. Ceł —  u- 
fuńdow anie m iejscowej apteczki

Nie będę analizow ać, technicznie dob­
rze postaw ionego urządzenia ;m prezy —  
na której p rogran złożyły się: slow..; w stęp 
ne. dw ie komedyjki „P rzygoda m łynarza' 
i „inne czasy , zakończone odśpiewaniem  
hym nu narodow ego, nastęonic kókugłoso- 
we w ykonanie pieśni przez chór Koła, u- 
rozm aicenia taneczne. W reszcie ogólna za­
baw a pod nasłem tak tu ; zaznaczy ty k o  
podniosły nastró j , harm onizujący subtelnie 
z wesołością, jakc cechę zasadnicza wie- 
czcrnicy i —  przedew sz /stkiem  — jako skn 
rek fachow ej i dobrze przem yślanej orga­
nizacji i w ytężonej pracy.

U iadom e jest, że duch organizacyjny 
iest w yrocznią pow odzenia każdego przed 
sięwzięc:a i każdej organizacji, a duch ten 
-  jak skonstatow aliśm y — posiadają i u- 
mieją go przeszczepiać jednostki fachowo 
kom petentne —

Niechby ich było jaknajw ięcej, a wyniki 
ich pracy oyly wzorem do naśladow ania, 
a zarazem  ao podjęcia akcji na szerszą 
skalę w kierumcu uspołecznienia, podnoszę 
nią nietylko rolniczo - gospodarcze ', ale tak 
że i ogólnej kultury, zaradności, higjeny i 
szczepienia um iejętnuści ,/spółżycia w pra 
cy, czv zabaw ie. N iewątpliwie, praca takich 
placów ek, przetkana nutą patrio tyczną, do 
czeka się pięknych i pożytecznych w yni­
ków . HaL

S tO N Irtd
—  Z życia Słonimskiego Koła Org. 

Przysp. Kob. do Obr. Kraju, W poniedzia­
łek * n a ja  dla słom niskiegu Kola organi­
zacji P rzysposobienia Kobiet do O biony 
Kraju nadesłany został przez delegatkę p. 
Koz;cką sz tandar który /.arząd naczelny w 
uz"anm  zasług i prądy Ko u Słonimskiemu 
na walnym zjeździe w W arszaw ie przy­
znał.

W edług sta tu tu  organizacji tej, zarząd 
naczelny w ręcza sz tandary  jedynie tym ko 
łom lokalnym, k tóre oaznaczają  się w ybit­
ną pracą w śród młodzieży szkolnej, poza- 
szk >Inej i robotniczej" nad pobudzeniem  i 
podniesieniem ducha narodow ego i przyspo

sobienia kadr dziew cząt do walki z w ro­
giem.

O m aw iana organizacja pow stała w Slo- 
ninfie w  1928 roku i pod dziclnem kierow ­
nictwem  jej przew odniczącej p. Heleny 
Głębskiej i poparciu p starosty  Koślaczu, 
oraz dow ódcy 79 p. p.. pułkow nik? Alarja 
na T urkow skiego już w trzecim  roku sw e 
go istnienia , pracując w śród niezw ykle 
viężkich w arunków , z pośród 53 kół, istnie 
jąć ych w  Rzeczypospolitej, zostaje chlubni; 
odznaczone trzecim  z rzędu sztandarem  (po 
W arszaw ie i K rakow ie).

Szczupie grono pań Słonimskich może 
się pochlubi' . że kolo przez nich p row r Jzo 
ne niesie ow ocny plon, w  rozum ieniu zadań 
państw ow ości na Kresach, trafiając naw et 
do najm łodszych, gdyż o ro  o w łasnych si 
lach ćo  ostatnich czasów  prowadzili na 
terenie m iasta przedszkole dla najbiedniej­
szym; dzieci, w celu wpojenia już w  tych 
malutkich ducha narodow ego po tylu la­
tach ucisku caryzm u ich rodziców.

Sztandar spotyka! na dw orcu oddział 
w yćw iczonych druhen, przybyłych z orkie 
stra  72 p. p. przew odniczącą niecenaso- 
w a Helena G lębska, kom endant pow . PW . 
i \VF por Lipiński, delegaci Komitetu Po 
w iatow ego PW' i W F. i liczni mieszkańcy 
Sto"« nu.

Pośw ięcenie sztandaru  nastąp i w  poło­
wie czerw ca 1931 reku.

G A JD Y
(P<nv. B asławski)

—  Kolo G ospodyń W iejskich. W ubieg 
tym ro.cu w Gafdach zosialo założone Ko­
lo G ospodyń W iejstich , jako «ekcja ,,vej- 
scew ego  Kółka Rolniczego. Założycielkami 
by’v niestrudzone w krzątf.niu się około 
krzewienia ośw iaty  pozaszkolnej i przy- 
szczepiania miejscowem u społeczeństw u za­
sad kulturalnych, p. Helena G órska, właści 
cielka maj. św ikszczan, i m iejscow a tau - 
czycielka szkoK pow szechnej p. M aria Smn 
kie-wieżowa. Jak jes t trudno wpoii w  na 
sze bierne kresów - społeczeństw o iakąś 
-ny.ji —  inicjatyw ę, a dopiero zrealizow ać, 
ten tylko może sądzić, k tc  by! lub jest pic 
nierem oracy społecznej. Nie zw ażając na_ 
trudności natury  organizacyjnej i bierność 
ludności, Koto zaczęło intensyw nie p raco­
w ać: miedzy innemi staraniem  prezeski p. 
Go-skicj i sekretarki p. Marji S tankiew iczo- 
w ei stw orzony został 3-m iesięczny kurs 
kroju i szycia. W ystarano  się o subsydium  
240 riotcch w Seimiku, jako pobory in­
struktorki, którą zaproszono z W iina, zaś 
koszta utrzi m ania instruktorki: opak św iat 
ło i m ieszkanie pokrety uczestniczki kursu. 
Podziw iać należy ofiarność p G órskiej i 
p Stapkiew iczow ej: kształcenie dw óch nie­
zam ożnych kursantek na w łasny koszt, Ma 
zakończenie kursu w dnm 19 IV. b. r. od 
byk? się w ystaw a w szkole pow szechnej, po 
przi-dzona w prz?d dzień nabożeństw em  w 
miejscowym  kościółku. Jeśli się nie mylę, 
kursantki przed nabożeństw om  wysłuchały 
krótkiego, a pi Inego głębokiej creści prze­
mówienia sw ego duszpasterza, który puci- 
rreśh l znaczenie kształcenia umiejętności,
-irzez co sie kształci ducha, a Korzyść stąd 
rielnda dla siebie, rodzin \, społeczeństw a, 
państw a, a w szystko dla-* większej chw ały 
Bożej.

W ystaw a przedstaw iała się im ponująco: 
eksponaty, w ykonane na kursie, cieszyły 
wtzrnk dokładnością i pięknością w ykonania 
—  istny modny m agazyn 1 Z ainteresow anie 
w ystaw a w śród m iejscow ego spo'eczeń-
stw a byto ogrom ne; zwiedziło w ystaw ę o- 
kolo 400 osób w tej liczbie Dyli i przyjczd 
ni na specjalne zaproszenie goście z W ilna, 
Podczas w ystaw y  odbył się publicznie eg- 
z a n in  z (eorji kroju, który dał aoore w y­
niki - - zasługa to pracow itej 1 sumiennej 
instruktorki, p. Szczęsnow iczów ny.

Ku uciesze sw ojej i gości zapn ssonych 
kum kroju urzafdżif przedstaw ienie z z a ­
baw ’ taneczną, k tóra w wesołym nastroju 
przeciągnęła się dopóźna.

Szkoda ty lk o ,.ż e  m iejscow y proboszcz, 
jts Milkiewićz nie mógł z w ied /k  w ystaw y, 
i przekonać się, czego w tak krótkim cza­
sie m ogą nauczyć się zdolne w iejskie dziew 
czatka.

B ędąc jednym  z zaproszonych gości , 
w yjechałem  z w ystaw y praw dziw -,n  za­
dowoleniem i przekonaniem , że sa jeszcze 
u nas ludzie praw dziw ie m iłujący lud, któ 
rzy z ofiarnością i bezinteresow nością nio­
są k ag ^ iiec  ośw iaty  w śród aorosłycn, po­
mimo przeszkód, staw ianych przez jecino- 
stk  zk j woli, jakich nie brak w  Gajciach i 
c których opow iem , com stoszaf, innym ra- 
zew. , u .

Prace Sesji Rady Lig i Narodów
P o s ą d z e ń ;* :  k o m is j i  s iu d jó w  u n .i e u r o p e js k ie j
Stanowisko Niemiec w spławie unji cdnej z s s r .  i tu rc jp

GENEWA Pat. Na posiedzeniu komisji studjów europejskich w dn. 
16 bm. minister spraw zagranicznych Rzeszy dr. Curtius uzasadniał s tano­
wisko Niemiec w sprawie niemiecko-austrjackiej unji celnej. Niemcy—mówił 
ministei -są specjalnie zainteresowane przebiegiem kryzysu gospodarcze­
go, ponieważ następstwa jego ciążą szczególnie na Rzeszy.

Mówca z umaniem wita rezolucje, przyjęte przc-z kongres międzyna­
rodowej lzbv Hand'oiwej w Waszyngtonie, w związku z zagadnieniem dłu­
gów międzynarodowych i wpływu wh na handel międzynarodowy. —  Z d a­
niem ministra Curtiusa, główną przyczyną kryzysu gospodarczego jest roz- 
dtabnienie Europy na wielką liczbę małych obszarów gospodarczych, co 
skłania państw a Środkowej : Wschodniej Europy do zawarcia unji celnej. 
Tego rodzaju unja musi mieć tendencję do powszechności i nie może prowa­
dzić do utworzenia pewnych grup. \V imieniu swego rządu m.nister wyraża 
gotowość podjęcia rokowań o zawarcie unji z każdym krajem, bez względu 
na jego wielkcść . orosi, aby Zgromadzenie wniosek ten przyjęło poważnie.

Replika min. Brianda
Na piżem ów tenie C urdusa odpow iedział niezw łocznie Briand, podkreślając, że 

unja proponow ana pizez m in istra  C urtiusa, sto i w sprzeczności z trak ta tam i i układam i 
niD dzynarodow em i, a  sposób, w iaki sp raw a ta  została w ysunięta, budzi zaniepokoję 
nie narodów .

Doouszczente Gdańska do obrad w komitecie 
Paneuropejskim

G E N E W ś, |6 -V  (teł- włM,-,Słowa“ ). Jak donosiliśmy wczoraj, delega­
cja polska postawiła wniosek o dopuszenie również i Gdańska do prac go­
spodarczych w  komitecie europejskim, oczywiście w ramach statutu prawne­
go Gdańska i polsko-gdańskich konwencyj.

Wielkie zdziwienie wywołał tu takt, że Gdańsk aczkolwiek sam się 
ubiega! o dopuszczenie go dc obracl. nie wysłał swoich delegatów do 
Genewy.

Briand opuści Genewę 19-yo maja
GENEWA 16-V (tel. wt. „S łow a").  W dniu dzisiejszym Briand p j -  

staonwił ODUścić Genewę acoiero dnia i 9  b . m . Według .wiadomości z  kół 
francuskich, w  tym samym dniu spodziewany jest przyjazd do Genewy prem- 
jera Lavala.

Francuski plan gospodarczy
GENEW A. PA T. Plan gospodarczy, opracow any przez rząd  irancuski, o którym  

w spcium al w sw em  przem ów ieniu Briand, zcst?l w  sobotę po poł. zakom unikow any 
crloni.o .n  komisji europejskiej. ^

Jesi to  ooszerny m em orjał Europy.. Propozycje rządu łrancusrtiego, m ające na 
ceiu ulżenie sytuacji, w  głów nych zarysach p rzedstaw iają  się następująco-

P erw sza  częśc m em orjaui dotyczy spraw  zbytu  produktów  rolnych krajów  cen 
tra/nej i w scnodm ej Europy. W te j spraw ie rząd  francusni po raz pterw szy odstępuje 
o a  zasady  klauzuli najw iększego uprzyw iTejow sn ia  i proponuje ustalenie system u pre 
ferencyjnego d la  u łatw ienia zbytu  tych  o o d u łto w , przychylając się w  ten sposób do 
po tu laiów , w ysunięiych orzez p aństw a  rolnicze, i .'prezentow rue na konferencji w' W ar 
zowie.

W  pierw szyn dziale m etnorjału -zad1 francuski zaznacza, że w prow adzenie 
ułatw ień zbytu  produktów  zbożow ych krajów  rolniczych, nie powinien jednak spow odo 
W".ć zw iększenia produkcji zbożow ej i m a na c tlu  t'. lko ułatw ienie zbytu nadw yżek 
zbożow ych.

W  drugim  dziale om ów ione są śr )dki w  ceiu zaiadzenia kryzysow i gospodarcze 
m a. W  tej" m ierze -ząd francuski jest zwolennikiem  rozw oju porozum ień przem yśla 
w ych ,k to iaby  doprow adziły  do praktycz.nego, przejściowego zniesienia oarjer ce in jcn .

W trzeciej części om aw iane są  trudności kredytow e Europy. M em orjał tu  zazna 
cza, że do tychczasow e prace komisji europejskiej dały w  te j m ierze w  krótkim  czasie 
bai Jzo  dodatnie re z u lta t/ .  M ow a tu  o bani u hipotecznego kredytu  rolnego, k tórego  
s ta tu t zosta ł już rpracow any. Francuski rynek finansów- go tów  jest w spółpracow ać w  
szerokim  zakresie z innemi krajam i europeiskie-.ni. W śpfńoraca ta , zaznacza mem o 
rjał, w m na się odbyw ać przy pom ocy o rgan iracy j m iędzynarodow ych

W  ^zw artym  dziale m em orjału om ów iona są  środki, m ogące uradzić krytycznej 
sy tuacji A ustrji.

V  zakończeniu m em oijai podnosi, ze w  (ąfóiności jeaypym  sposobem  zaradzenia 
ogólnem u k .yzysow i jest podjęcie po rzy ra n  u charak terze o jclnym  i jaw nym , co p w  
keśK w spólność inte e>ów i poczucie sol.darności państw  europejskich.

Prasa nremiecka o mowie Brianoa
B ER IIN . PA7 —  Muw; m inistra łr ian d a , w ygłoszona na sobotm em  pcsieuzeniu 

komisji s tu u jó r unii europejskiej, w yw ołała w  ptasie  niem eckiej rozczarow anie i z a ­
niepokojenie. Kotconond^iici p.snn niemiuckich stw ierdzają, że m ow a Briandla byia nie 
spi dzianką ala kół niem ieckich. V. in. „V „ssiche Z tg .“ p .zyznaje, że w yw ody francu 
skiego m inistra sp.aw- zag  ulicznych w yw ołały si!-.e w rażenie Izfęki zw ariu j i n ieugiętej 
od oii“  traktatów , Dziennik p rz rw :duje, ze po dzisiejszem w yst ipieniu B rianda, dvsku 
s ja t  Rady Ligi N arodow , m ająca się o ibyć  w  poniedziałek, bedzie dotyczyć strony  
poutycznej, a  nie gosp . spraw ; unji celnej, ,'o łożenie Niemiec na obecn. sesji jes t n n ie j 
koizystne, chocoy już zc w zględów  psychologicznych H enderson, zdaniem  dziennika 
dążyć m a Jo  zapew nienia b rianoow i sukcesu. P raw icow a „B oerst.. Z tg .“  nabyw a w y 
stanienie B rianda prow okacją.

G ENEW A . PAT W sobotę na po 
siedzeniu komisji studjów unji europej­
skiej rozpoczęto ogólną debatę nad 
zagadnieniami gospodarczemi. Otwie­
rając posiedzenie, przewodniczący ko 
misji Briand powitał delegatów ro 
syjskich Litwinow? i Cnmczuka. jak 
również delegata  tureckiego Tewfik- 
Ruchdi-Bey;a. Briand zaznaczył, iż 
spotkanie się ich z państwami, będą- 
cemi członkami Ligi Narodów dowo­
dzi, iż narody są solidarne i że obo­
wiązkiem ich jest wspólnie przygo­
tować lepszą przyszłość,

PONIEDZIAŁKOWE POSIEDZE­
NIE RADY

GENEWA. Pat. Na poniedziałkowem  
posiedzeniu Rady rozpatrywana bądide 
między Innemi sprawa, wniesiona przez 
rząd angielski, dotycząca projektu unji 
celnej austriacko - niemieckiej. Delagat 
francuski złoży wyczerpujący memor­
iał o stanowisko francusklem. [Przewi­
dują, 2e zagadnienie to będzie odesła­
ne do Trybunałc Międzynarodowego w 
Hadze, który miałby orzec, czy Istnie­
jące zobowiązania mlędzynaruduwe 
dopuszczają do zawarcia te] unji.

KONFERENCJE I AUDJENCJE
WARSZAWA. Pat. Pan prezes 

Rady Ministrów Walery Sławek udał 
się w dn i 6 b.m, o godz. 12 min. 30 
na Zamek, gdzie Dył przyjęty na d łuż­
szej konferencji przez Pana Prezyden
ta Rzeczypospolitej.

*  *  *

WARSZAWA. Pat. Pan premjer 
odbył w dmu 16 b.rri. przed połud­
niem kouftrencję z p. ministrem prze­
mysłu i handlu Prystorem oraz z p. 
kierownikiem Ministerstwa Skarbu 
Matuszewskim.

forzfiilaMomnik Zygmunta I tramwaj E c h a  z a j ś ć  w  Tr& K -ie lach
NIEZWYKŁY OSZUST PRZED SĄDEM WARSZAWSKIM

Na bajkę ^ak.awają kawały tego oszusta, 
bo jakż.: sprzedał kolu.ntię k^óla /.ygm unti, 
sprzeda^ tramwaj, rozebrał i sprzedał kilka­
naście kilometrów toru kolejowego. O tych 
jegu aferach rozpisywała się cała prasa.

Onegdai .szust stanął przed sądem okrę. 
gowym w Warszawie. P rokurator Siewierski 
oskarża gu w spraw ie największej jego oszu­
kańczej tranzakcji—rozbiórki i spr:edaźy  to ­
ru kolejowego. Podsądny zw j; się Alfons 
Cyn:an. Lat ma około 4ó, prezentuje się zu­
pełnie przyzwoicie, jest Jlne j, roGej budo­
wy tęgi, o e,ierg ;czuych a regularnych ry ­
sa c i -a rzy . U bidny w eleganckie, ciemne 
uoram e, w sstąp ił przed sądem w białej ka­
mizelce. Mówi zwrotami wyszukanemi. 
Sad”  się, zapewne nałogowo już na to, aby 
nchodzić za im el genta i człowieka dobrze 
wychowanego. Ruchy ma przesadne, w ywo­
łuje częs o na twarz uśmiech uprzejmości i 
przemawiając dc sądu—kłania się raz po raz. 
Zachowuje spokój i jes t puważny.

Afer„. zc sp-zedażą toru odbyła się w 
te i sposób ze oszust w charakterze inży­
niera zjecl ł na plant kolejki V,J rsziw a— 
lz iśeh n — Młoc-ny. prace nad budow ą tej 
łinji byL  w tedy przerwane. Cynjan, „a- 
ipairzony w sfałszow ane zaświadc --ni Do­

wództwa Okręgi Korpusu Nr. 1, iebraw szy 
suole partję r0 n/jtnikow i szeregu platiorm 
zaczął rozbierać tor i wywozić, oraz sprze- 
d a ra ć  m aierjał kolejowy, po , łady na opał 
a szy ry  na szmelc hurtow nikom  żelaza. 
H urtow nicy, k jp u iąc  szyny, ay! pew n: 
dobrego in teresu , bo i cena była ania i .pan  
iiżvnier zaupatrzył ich w odpisy zaświad- 

c :en ia  że uiaterjał kole jowy sprzedawany 
jest :a zezwoleniem DOK 1.

c, i ^ u juiesiąca zniknęło z powierzchni 
Tscm  kil<anaście kilometrów toru czyli że 
praca 'ozbieranG  toru szła św ietnie. Niewat- 
p wie dalej działałby sprawnie p. in-źy-

m er‘ Cynian, gdyby w sprawę nie weszła 
olicja. Siało się to zresztą zupełnie przypad­

kowa. Policj nci w k o m isa n c ie  XXVI mć" iii 
ze sobą o rozbiórce toru i tanim źródle za- 
itupu opalu w postaci podKładów kolejowych 
Odło v ej lozm owie nazw isko Cynjana. 1 to 

go -gubiło , ho jeden z przodowników, prze­
niesiony niedawno z kom sarjatu II do XXVI. 
Zuał to nazwisko w związku ze spraiwą sprze- 
uaży kolum ny Zygm uuta jakiem uś km ;ot- 
kowi.

Policja Zufjentow 2ła się w nowej aferze 
oszusta. Cynjau przyznał się do w .ny. Wy- 
kryto  też jegc wspólnika, niejakiego Kubiaka 

posadzono wczoraj na ławie poasądnych 
iak- oskarźcnega o sfałszow anie zaświadczeń 
ŻUJ i współudział w alerze w chaiakterze 

pośrednika p zy sprzedawaniu Kradzionego 
m aterjału kolejowego.

J 'zy  spisywaniu danych co do swoje] o- 
sobv Ktdbiak w ym ienił w sposób szczególny 
swój zawód; nałogow y pijak.

Szęif przedsięoiorstw a-, C ynojan, jak się 
okazuje, był już pięciokrotnie karany, a pro­
ces o oszustw u ze sprzedażą kolum ny Zyg­
m unt- i wagonu tramwajowego jeszcze się 
uie odbył.

C harakterystyczne jest zeznanie Cynjana, 
w ak sposób wpadł na pom ysł rujnowania 
toru kolejowego.

— Przyjechałem  kiedyś do Izabelina; pa­
trzę, że *or k >lejki znajduje się w opłakanym 
s ta r e. C hlopi rozkradają podkłady, pozosta­
wiając szyny. Myślę so iie—szyny ta j c-ak. 
wielka rzecz, przedstaw iają więcej w a-.cłc, 
niż podkłady

Tut iak niepiśm ienny, du winy „ię nie 
"riyznaje . Handluje od szeregu lat szmelcem 
żelaznym i stąd zgodzi się, na propozycję 
Cynjana, dopomoc w uandlu szynami, n e 
przypuszczając, że jes t to handel nielegalny.

LIDA. PAT. W dniu wczorajszym na uproszczonej sesji Wileńskiego 
Sądu Okręgowego w Lidzie zapadł wyrok, skazujący na jednoroczne wlęzie- 
me 6 głównycn sprawców znanych zajść w Troklelach w dn 2 llpca 1930 ro­
ku, podczas których zabita została służąca tamtejszego księdza, a tłum 
chciał rozbroić policję.

@ECH WRACA ŻYWA ZDWTO A KREW W ŻYŁY 09- 
CZYZNY. NIE DAJMY SSĘ wrYNAR.'\JDA,fc ] AĆ M i s m

EMGRACJN
■** trocz m. „FtmdMM P‘Askic$o S zk o W cN i wtgrttnłcą**,

m  koiito P. K. O. 2! «95 Komitetu Obchodu 25-lecia
o Szkołę Polską.

Zbroinia na tle zatargu o miedze
MORDERSTWO DWU O SoB POD ZELWĄ

W zoraj w  uzień koi*? wsi K ośc!etiiewOL gin. C zem frsióei na firnHzu 7„i,.,„

Dziś bieg drużynowy o puhar „Słowa“
jak ro juz podawaliśmy, dziś o godz, 12 rozpocznie się bieg drużyno­

wy, na przestrzeni 2700 mtr. o nagrodę przechodnia puhar „Słowa" oraz 
szereg nagród indywidualnych. 

Stan egu, przykładem lat ubiegłych, odbedzie się na Al. Syrokomli, 
r IZk r̂ ,0S l̂J ^ n^°^°^skićgo, meta w Ciejętniku, naorzeciw ulicy Zyg- 

Nir wątpliwie publiczność wileńska, tak serdecznie odnosząca się do- 
tvehczas ao naszej imprezy * dzisiaj przybędzie tłumnie na tiase, aby obser- 
wowa zmagania się zawodników, walczącvch o palmę zwycięstwa

Sądząc z dotychczasowych zgłoszeń zainte-esowanie siu klubów Ole­
siem  ies1 “gr.imne i niewątpliwie zobaczymy dziś na starcie kilkudziesięciu 
i innych cz,0rtk^w A^ s ‘u- 3 0 Saperów, Sfow. Mlodz. Polskiej. 1 p.p. Leg.

Zwycięstwo polskich tenisistów
w walkach o ouhar Oawisa

'u* ^Z,sielszet 9r«  podwójnej n zawonarh o puhar D?visa 
sunku ? : 1 5  : 244^ 6 Fr°2W3 po parą Chr,*toffersen i Fagerstroem w stn-

WoKdł przedłużenia 
umowy

litew skosow ieckiej
Przedłużenie umowy o nieagresy- 

w iości i neturalności między Litwą a 
Rosją Sowiecką wywołało w Kownie 
głośne echo. Dziennik Lietuvos Aidas 
zaznacza w swym artykule wstępnym, 
że dobre stosunki pomiędzy Litwą a 
ZSSR mają wielkie znaczenie nie tyl­
ko dla Litwy samej ale dla sprawy po­
koju w Europie wschodniej Sowiecki 
przedstawiciel w Kownie Karski] oś­
wiadczył p rzedstawicielom prasy, że w 
umowie sowiecko litewskiej podpisa­
nej w  1926 roku zawarte są artykuły, 
w których powiedziano, że umowa po 
upływie pięciu lat zostaje automatycz­
nie przedłużoną. Fakt, że zarówno 
rząd sowiecki jak i rząd litewski uwa- 
ż iły  za. stosowne przedłużenie to połą­
czyć z aktem uroczystym, świadczy o 
tern, że stosunki pomiędzy obu pań­
stwami, wytworzone na podstawie u- 
rrów z 1920 i 1926 r. rozwijają się w 
duchu przyjaźni. Prasa sowiecka spra­
w i  tej poświęca specjalne artykuły, 
Oficjalny organ rządu sowieckiego, mo 
ski wskie „Izwiestja1 zdarzenie to cha 
rakferyzuje następująco: „Protokół z 
dnia 6 maja jest nowym etapem w roz 
woju sowiecko - litewskich stosun­
ków".

Przychodząc wreszcie do samego 
lakłu przedłużenia tej umowy. „Izwie- 
s t ;a“ piszą; „Protokół z dnia 6 maja 
1931 roku jest nowym wyrazem nieza­
chwianej woli Związku Sowieckiego i 
Litwy, które chcą kroczyć zgodnie z 
tradycją po łinji rozwoju przyjaciel­
skich stosunków*.

Trzeba zaznaczyć, że Litwa, po pod 
pisaniu umowy z ZSSR dnia 28 jraż- 
dzicrnika 1926 była jedynem państwem 
balryckiem, które zareagowało na pro­
pozycję Sowietów w sprawie zawar­
cia paktu gwarancyjnego, wyrażając 
temsa.nem swą zgodę z zasadami, bę- 
dąccmi trercią polityki sowieckiej na 
term ie  międzynarodowym, a które zna 
lazły swój wyraz w zawarciu podob­
nych umów z innemj państwami.

STCLICA APOSTOLSKA A PROPA­
GANDA REFORMY KALENDARZA.

Dzienniki  włosk ie ogłosiły niedaw 
no notę, darowaną z Citta del Vati- 
cano, która okieśla ponownie stanowi 
s.ca Rzvmu w  sjrrawie reformy kalen­
darza.

Gdy w swoim czasie —  mówi no­
ta -  Watykanowi zakomunikowano 
uwagi u praktycznych i naukowych 
korzyściach owej reformy, Stolica A- 
pcistolska odpowiedziała, że po pierw 
sze, nie widzi konii czności zmiany, a 
po drugie, wprowadzenie tak ważnej 
retonuy do wieKowych tradycyj Koś­
cioła wymagałohy kompeteńc|i sobo- 
iu powszechnego. Nie chcąc jednak 
odmawiać swej pomocy studiom, pro 
wadzonym w tym względzie przez Li­
gę r arouów. Stolica Święta upoważni 
la ks Gianfranceschi, prezydenta pa­
pieskiej Akademji Nauk, do wzięcia 
udz-ału w pracach komisji w Genewie. 
Uczony ezuita spotkał się tam z dele 
gatami Kościoła Anglikańskiego i gre­
ko jwawosławnego. Ks Gianfrance- 
sch: nie reprezentuje w  komisji Stoli­
cy Apostolskiej, lecz bierze udział w

W WIRZE STOLICY.
DOMOWE.

C statecznie w izyta u osoby obchodzącej 
rw e imieniny nie jes t nudniejsza od prze­
ciętnego seansu w  kinie. Zam iast skrzeku 
arty stów  słucha się klekotu gospodyni, tam  
słyszv się tylko m uzykę —  tu  widać nado- 
miar gram ofon, tam gdy fałszuje 'i piszczy 
m ożna tylko zgrzytnąć zębam i —  tu zmie­
nić szpilkę aloo p ły tę ; tam  są nudy —  i tu 
nudziarstw a; tam  zapiacilo się za bilet 2 zto 
te —  tu  za  kw iaty 2 złote;

7  teni jedzeniem  to najgorzej gospodyni 
zam ęcza— proszę, niech pan chwyci i to  Cia 
steczko!

— Ach, jakie dobre, napew no dom ow ej 
roboty.

— Jeszcze kaw ałeczek babeczki...
—  W yborna, nie wąpliw ie w  domu usm a 

rzona
— Torciku jeszcze tę  krajankę...
— Doskonałości, odrazu widać, że do­

mowy, gdzież pani tak  posiada sztukę po­
low ania?

Szczera solenizantka, któraby się przy­
znał?, że i tort, i pączki, i babka i wod? so 
down, są kujnone w cukier ni, zmrozitaoy 
cale tow arzystw o. O czem m ów ić? T rudno  
w ychw alać nieznanego kucharza, jakież koni 
plem euta praw ić gościnnej pani? że jest po­
w abna, urocza? kiedy podobno czasam i od 
zby t bezczelnych kłam stw  język usycha — 
poco ryzykow ać.

Na szczęście pani domu jest roztropna i 
dośw iadczona. W ie jak urządzić przyjęcie, 
jak zachęcać gości: —  jedźcie kochani 
państw o! Sam a to w szystko upiekłam, przy 
faszerow ałam . Pro .-ze zjedzcie —  teraz go­
rąca. co zostanie ro zepsuje się, trzeba bę- 
dz;e wyrzucić....

I zgiabnie  chow a firm owy papierek, któ 
ry  p 'zez  niedopatrzenie tKwił jeszcze pod 
jednym ciastkieij;

ńaa, ooo, pyszne, znakom ite . griśoie też 
się znają na dobrych m anjerach i w dowód 
zachw ytu oblizują palce.

W łaśnie parę dni tem u bytem na imieni­
nach u pew nej studentki z czw artego roku 
praw a. Koledzy i koleżanki sDataszowawszy 
w szystkie dom ow e, własnej roboty przysm a­
ki wynięśli się hurm em —  zostaliśm y sami.

—  Żle się czuję po tylu słodyczach, — 
rzekłem Slasi, m ożebyś mi ugotow ała sześć 
iajek na miękko?

— - Ależ z przyjem nością,
— Czy tylko poirafisz?
—  A łobuzie- T o rt się nie udał co? a 

wafli z krem em, a piernik czekoladowy, a 
babka—  przecie lo byłe trudniejsze i doorze 
aoitrasilatn. Zaraz ugotuję.

— Lecz pam iętaj, koniecznie na miękko.
Minęło pięć minut, dziesięć, kw adrans.

Pogrążyłem  się w zw ykłych mi rozm yśla­
niach, które głupi ludzi kw alifikują jako 
drzem ka. W idocznie sami nigdy nie myślą > 
nie w iedzą naw et jak to w ygiąda. Po poi 
goczinie przyszła uśm iechnięta Stasia - stu­
dentka z czw artego  roku p raw a —  z pełnym 
taferzem.

— Masz j <
Puk, stuk, puk.
O Boże, ja jka  były tw arde  jak kamienie. 

Jęknąłem  pokazując je zm artw ionej Stasi
—  Cóz ro za w strę tny  gatunek jajek, za­

wołała, trzym ałem  je  pó ‘ godzm y w e w rzą 
cej w oazie i jeszcze się nie rozgotow ały  na 
miękko.

Poniew aż S tasia w krótce zdaje dyplom o­
w e egzam ina nie cnciaiem jej zajm ow ać aro 
gocennego miejsca w głowie kuhnarriemi 
w skazów kam i. Niech żyją przysm aki w łas­
nej. dom ow ej roboty! Karol.

RADJO W I L E Ń S K I E
NiLDZIELA, DNIA 17 maja

1L.15 —  Tr. nabożeństw a z P iekar Wiel 
kich u? Śląsku

'2 .15  —  Poranek z Filharm onji W arsz.
14/X) —  14.20 „Upiększenie zagrody w ej 

sk iei‘ —  odczyt v vgł K atarzyna Kiełbińska
14.20 —  15.20 M uzyka i odczyty rolni­

cze z \V arszawy
15.20 —•' IG. 10. Fra ment koncertu Zwiąż 

ku Zaw. M uzyków z Filharm onji W arsz.
'r .1 0  —  10:15 And dla dzieci starszych
16.45 —  17.00 Dziwy ze św iata  mor 

skieb głębin" —  odcz z K rakowa wygi. 
proi. M. Siedlecki.

17.15 —- 17.40 „W rażenia z. podróży do 
Szw ajcarii’ —  odc7 . wygi. Stefan Glazer 
prof. USB Tr. na w szystkie stacje

i".4 i 19.00 Koncert popołudniowy z
19.05 —  19.25 „Kukułka w ileńska —
19.25 19.40 „W  czeluściach podziem i"
10.50 —  20. „Na pom oc" —  felj._ z 

W arszaw i w zw iązku z klęską pow odzi na 
W leńszcz /źnic ,

20.00 ' 20.30 '-Ballady '.uiiowe“ — w od. 
L. S"hdlera. Tr. ze Lwow a.

2030 —  23.00 K oncert w ieczorni' z W ar.
22.00 —  22.15 „Pam iętnik Stanisław a Le 

wici iego" —  folj. z W arsz.
22.15 — 22.35 Koncert solistów  z W ar. 

szaw y.
22.50 —  2400 Kom. i m uzyka taneczna z 

V nrszaw y.

2 05 — 12,50 M uzvka operow a (p ie ty )
16.15 — 16,45..- Audycja ila  dzieci 7.
16.45 —  17,15: Program  dzienny 1 kon 

cert dla młodzieży (o ty ty)
17.15 — 17,40; „P ielgrzym ka do grobu 

oroioka w  M cdvr.ie‘‘ —  odczyt z W nrsza- 
iwy w ygi. prof B Richter.

17.45 -  18,45. Muzyka lekka z W aisza­
wy.

18.45 — 19,(X): W ileński kom unikat spor 
tow v

19,10 — 19,25: K om unikat rolniczy z
W arszaw y

19,40 —  19,5.5: P ras dziennik radj z 
W ai szaw y.

20,00 20,15. „M anja tw órcza  Dosto
jew skiego —  odczyt z W arszaw y wygłosi 
prof T adeusz  Zieliński.

20,1.5 —  20.30: O dczyt muzyczny z W ar 
szaw y.
20,3C —  22,30 PperO ka z W arszaw y (,Agri 
— K. Steften).

22,50 —  24,00. Komunikaty i muzyka 
lekka z W arszaw y.

jej d e n a ta c h  jako lc ry lvk  i u c z o n y  ka 
tohrki.

W świecie katolickim poglądy na 
kweftje >eforniy kalendarza s? podzie­
lone, wszędzie' jednak dominuje prze­
konanie, że wiele jeszcze upłynie lat. 
nim zamiar reformy stanie sic faktem 
W  Lidze Narodów większość rządów 
odnosi się nieprzychylnie do modyfi- 
kaei: kalendarza-
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Komentarze dc sprawy komunikacji miejskiej UCZCIJMY BOHATERSTWO Obchód 40-Iecid tnryKliki,,
Od Związku Zaw odow ego Pracow ników  

Sam ochodow ych otrzym ujem y następujące 
uw agi:

\V n-rze 104 „Dziennika W ileńskiego z 
d n u  7  m aja br. zam ieszczony - „stal artykuł, 
p.t. „N a m arginesie spraw y au ioousow ej w 
którym Oddział Wileński Związku Spółdziel 
r i  °olskivh s ta ra  się przekonać czytelników
0 dobrodziejstw ach, jakie w yśw iadczyła o- 
bMwatebwn m. W ilna w  zakresie komunikacji 
m iejskie1 t.zw  „Spółdzielnia W łaścicieli Au 
t ‘btsów* i jednocześnie, pow ota& c sie na 
je ! rzekom e zasługi, oorauza czynnikom mm 
rodajnym  udzielenie Spółdzielni koncesji w 
myś3 zlozonej przez nią oferty, na dalszych 
lat 15.

Poniew aż w w yżej w zm iankow anym  ar 
tykule znalazło się dużo sp iaw , k tó r y c  
oświetlenie w pew nym  stopniu mija się z 
rze^ y w is to śc ią  oraz poniew aż w  om ówieniu 
całokształtu  zagadnierś„ wiele spraw  zosta­
ło pom inętych milczeniem, my. k tórzy  ora 
cujeray w  Sprólclziefaii, m am y m ożność i od- 
w c y w i l n ą ,  nrzedsW wić, zgodnie z p raw ­
da, sta., faktyczny na tym odcinku zagad­
nień wileńskich.

Więc, w pierwszym  „zędzie sp raw a licz­
by pracow ników  zatrucinionycl na 'zekufno 
kurstijących 110 w ozach Spółdzielni, k tóra 
w edług tw ierdzenia 'Zw Sp. Pol. ma się wy 
rażać cyfrą około 450 ludz..

Przypuszczam y, *.że pnedew szystk iem  oo- 
Mc/enla zredukow a m ężna w stosunku uo 
cy fn  SC., tyle bowiem autobusów  w przybli 
ż tn u  cyrkuluje jx> mieście. Ody się w yjdzie 
z tej ilości niższą będzie i liczba obsługują 
cy rh  je pracow ników , nam y  zresztą v Wil 
n e  ■'akie in s ty tu c ja  iaic Urząd Vv ijewódzRj, 
klórv w skazać może ilość zarejestrow anycn 
w oź*1 w  oraz Kasę. Chorych, która znow uż 
jest w  posiadaniu danych o liczbie zareje­
strow anych pracow ników . Przypuszczam y, 
że po zaczerpm ęcui tych '"ic. dowodów 
liczba personelu obsługi autobusow ej, zredu 
kuje sę przynajm niej o 90 pro^., która to re­
dukcja będzie w iększą jeśli dodam y do niej 
liczbo właścicieli, pracujących po ifi godzin 
na dobę w  charak terze szoferów  iud konuuk 
torów , czyli bez zmiany i nie za trudniając, 
prócz siebie sam ych, nkogo. Jeżeli się zw a­
ży, że norm alnie au tobus obsługiw any jest 
przez 4 ludzi przy podobnym  zaś system ie 
obsługiw any jest 2-mi. ludiani, cyfra reduk­
cji danych Zw. Sp. Polsk. dosięgnie 50 proc.

W ostateczności gotow i jesteśm y zgodzie 
się że Spółdzielnia ,,est v stanie z a tru d n i. 
więcej pracow ników  o kilkadziesiąt osób, 
niż t o  croponujc druga konkurująca o końce 
sję autobusw ą iu ma niemniej ji dnak spore 
je reńrtw o w ileńskie a przedev,szystkiem  
ctym ćki decydująco niech zw rócą uw agę 
n; fak t że oferta Spółdzielni zapow iada uru- 
choniienie 80 w ozów, z których kursow ało ■ 
b; okuto 70, gdy reszta stanowiłaby,.. rezer 
-»ę. W ynika tego, że z liczby 'i iO w .zó w  
podaw anej obccnii w sta tystykach  i wyliczę 
mach Sp^dzieln i, obsługa 40 wozów  musa- 
iaby ulec reaukcji, co w edług obliczek ró­
w n a łb y  się pozbaw ianiu 100 ludzi piaty

‘N astępn. „praw a, to  sprawa, kupi'..ilu a 
k łaacw ego, koncesjonarjusza spó ld łidn iane- 
go.

W e w zm iankow anym  artykule Dz. Wil., 
mówi się o tern, że Spótdz'elnia rozporzą­
dza kwotą 800.000 z!. Są tu  dane. k tóre bu­
dzą w ątpliw ości, dziw nas bowiem , ze Spól 
dzielnia posiadająca tak znaczne śi dkj i 
.ego w  połowie w gotów ce, nie jest w  sta ­
nę w ypłacić 2 — 3 —  4 miesięcznych zale­
głych poborów  swym  pracow ników

Zaległości pensyjne w ynoszą od 40 do 
45 tysięcy zlotvcn, a próc z tego  są  prze­
cież i kaucje kónduktorskie, sięgające kwoty 
40 tys. zł., k tórych odebranie napotyka w 
każdym  indyw idualnym  w ypadku na t r a f ­
ności tak  aalece, że odbyw a się za  pośred­
nictwem sądów  i to  niezaw sze skutecznie.

Dla iconirsletnej ilustracji stosunków  notu­
jem y fak t\ dość często zdarzające, że nie­
którzy właściciele au tobusów  w ypuszczając 
zran i sw e m aszyny polecają konduktorom  
nabycie benzyny za sw oje pieniądze, bo­
wiem sam i nie posiadają na ten cel środków
1 wobec tego nie są w  stanie uruchom ić ma- 
szv" Analogiczne w p a d k i zachodzą w te­
d y  gdy pow staje  konieczność nabycia częś­
ci' ram .mych. W ów czas pracownicę w ystę  
TMiją w  rot: poręczycieli w poszczególnych 
sklepach akccsoryjnych. Gorzej naturalnie 
jest z w ycofaniem  pieniędzy włożonych 
jirzez pracow ników  w przedsiębiorstw a pen 
codaw ców  spółdzielnianych, przeciętny bo­
wiem właściciel kasy o j  konduktora zabie­
rać nie zapom ina, zapom ina natom iast o u- 
icgutow aniu jego należności.

7 natury yiec rzeczy pracow nik jest w 
tych w arunkach 'pokrzyw dzonym , a gdy do- 
chor „i do konfliktu i sp raw a opiera się o 
Sąd Pracy, pracow nik wychodzi zeń w praw  
dzie usatysfakcjonow any, bo spraw ę w ygry

'■va, niemniej nie-zaspokojony m aterjalnie,
00 w międzyczasie au tobus już nie należy 
do poprzedniego właściciela, poniew aż ten 
zdąży I przepisać go aa żonę, szw agra i t.p.

Znając egzystencję Spółdzielni „ J  strony 
jej "iedeborow  i chronicznych b raków  fi - 
nant-owych, nie możem y nie zauw ażyć, iż 
wym ienione w jej ofercie na koncesję koniu 
nikac yjną sum y kapitałów  w łasnych, wyda­
ją s.ę nam fikcją.

Również w ażną jest sp raw a garaży, dla 
przeciętnego obyw atela W ilna nie odgryw a­
jąca domniem anie w iększej roli. W  odróż- 
n ?niti od sw ego konkurenta Spółdzielnia pro 
penuje pozostaw ienie w tym względzie sta  
nu dotychczasow ego, czyli garażow ania au- 
robgiów  na podw órzach, w ogrodach, w 
hram ah, w szopach, z dachem  lub bez niego 
a naw et w prost na ulicy przed domem wła­
ściciela. Latem to jeszcze znośne, ale zi­
m ą?

A przecież autobusy wileńskie —  to kle
1 otv, codziennie oo trzeoujące napraw y, któ 
•ą uskutecznia się z reguły w nocy, ponie- 
vvaż,tlnie przeznaczone są na pracę. S tw arza 
to następujące kom plikacje: potrzebne jest 
św iatło elektryczne. Niema go. N apraw y 
uskutecznia się przy lam pach naftow ych luo 
peprostu  przy św iecach. ’ S tw arza to  prócz 
niebezpieczeństw a pracy niebezpieczeństw o 
pożaru lub poparzenie pracow nika. Mamy ta 
kich w ypadków  w ciągu czasu działalnoś­
ci Spółdzielni, kilkanaście (Radułow icz, Lin 
dorf, Leszkow icz).

K onduktor obow iązany jes t codziennie wy 
myć podw ozie i nadw ozie, ale w ody przy 
obecnych m iejscach garażow ania au tobu­
sów  brak, cierpi na tem  stan  sanitarny w o­
tó w , za który  odpow iedzialność zw ala się 
na pracow nika.

Sie w ypada nam, nadmienić ku uwadze 
czvr;ruKĆw decydujących obecnie spraw ę 
k o n r t . j i  autobusow ej a także ku uw adze 
npinji publicznej.

Od czytelnika naszego pisma p. 
Wacława Lipskiego otrzymujemy iist, 
w którym występuje on z piękną i szla 
chętną iniq«tywą uczczenia pamięci 
bohaterskiego chłopca — Mieczysława 
Dor.izika, który w dniu 23 kwietnia 
ratując z nurtów Wilenki matą Char- 
macćwnę, sam poniósł śmierć.

1 „,jDużo, a i  nazbyt dużo ludzi, pi­
sze p. Lipski, stało w dni trwoźne nad 
rozszalała Wilenka, gdy wpadło w nie 
dziecko żydowskie, maleńka Charma- 
cówna, a znalazł się jeden tylko chrze 
ściOr.m prawdziwy —  17-letni Mie­
czysław Dorćzik, który z ratunkiem gi­
nącemu pośpieszył i wraz z ni mzgi- 
nrł po bohatersku*.

Biedny chłopiec! Młode swe życie 
oddał w ofierze nakazowi sumienia.

Widziane potem nieprzytomną z 
bóhi jego matkę, jak znakiem krzyża 
św. żegnała Wilenkę, modlitwą wyprą 
szając cudu, by jej zła rzeka ciało choć 
syna oddała.

Bohaterski chłopiec niczego już 
od ras,  żyjących, nie potrzebuje, może 
nawet i modlitwy, bo bez wahania ży­
cie twe za życie drugiego bliźniego od­
dal.

..A większej r.ad tę miłości nikt nie 
ma“ ... mówi nasz Zbawiciel 
która powinna przyświecać gospodar-

1 ecz w imię solidarności ludzkiej, 
w imię uczuć chrześcijańskich i lep­
szych insty nktów w nas tkwiących,

powinniśmy pamięć Mieczysława Dor- 
dzika uczcić, winniśmy go za przykład 
cichego bohaterstwa potomnym sta­
wić.

Niech to będzie wyrazem uznania i 
podziwu społeczeństwa dla młodego, 
nikomu nieznanego chłopca, dziecka 
Wilna.

3 izeoa w miejscu gdzie w Wilenkę 
Mieczysław Dordzik się rzucił, posta­
wić krzyż, trzeba na nim nazwisko je­
go wyryć ku wiecznej rzeczy pamiąt­
ce.

Ale tego mało Mieczysław Djrdzik  
był synem niezamożnej rodziny rze­
mieślniczej, miał rodzeństwo —  dwóch 
braci. Obaj są w szkołach.

Niechże społeczeństwo, w dowód 
hołdu dla bohaterskiej pamięci ich 
brata, stworzy fundusz z którego będą 
oni mogli wykształcę nie otrzymać 
Niech pamięć o bohaterskim chłopcu 
żywą będzie i niech jego przykład po­
koleniom przyszłym młodzieży wileń­
skiej służy**.

Tyle nieznany inicjator akcji. Ze 
swei strony projekt popieram}, O dda­
jemy go społeczeństwu wileńskiemu, 
które taK jak wiele dotąd razy, będzie 
napewno potrafiło szlachetną myśl w 
czyr; wprowadzić.

CZYŚ SPEŁNIŁ SWÓj OBOWIĄZEK 
WOBEC WSPÓŁOBYWATELI DO­
TKNIĘTYCH KLĘSKĄ POWODZI?

Dziaiaj odbędzie Się uroczysty obchód 40-lecia wiekopomnej En­
cykliki Papieża Leona XIII „Rerum novarum“ poświęcony kwestji społecznej 

Obchód rozpocznie się od uroczystego nabożeństwa o godz 10.15 w 
Bazylice wileńskiej, poczem o godz. 12 i pół w południe odbędzie się aka- 
demja w sali miejskiej przy ul. Ostrobramskiej 5, na którą się złoią przemó­
wienia: prezesa centralnego chrz. zw. zaw, Mieczysława Engla na temat 
Encyklika Rerum Novarum podstawą a k c j : cbrześcijańsko-społecznej** i dr. 
Kazimierza Niżyńskiego: .Encyklika Rerum Novarum a kwestja robotnicza** 
Ponadto przemawiać będzie przedstawiciel Stow. Mlodz Akad. „Ourodze 
aie“. Akademję urozmaici chór „Echo** i orkiestra Zjedn. Kolej. Polskich. 
W stęp wolny.

We w torek dnia 19 go maja jako w czw aitą rocznicę zgonu 

Ś. ^  P.

Krzysl Enrenkreutzńwny
zostanie odprawione nabożeństw o w kościele św. Jana w kaplicy Ogińskich 
o gedz. 8 -ej rano, o czem zawiadamiają,

Rodzice i roazenstwo

W druga rocznicę śmierci

tD-ra Leopolda Toczyłowskiego
Adjunkta II Kliniki Wewnetrznu] U. S . B.p

 ̂oaóędzie się w Kościele Św. Jana dnia 19 maia o godz. 8 rano nabożeństwo, 
o którem zawiadamiają Profesor, asystenci I personel Kliniki
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Radny Dzidziu! uciekł zagranicą
PO PODWYŻSZENIU MTJ KARf PkZEZ SĄD APELACYJNY

Raany miejski Dziaziui, skazany oneirdaj przez wił. Sącf Apelacyjny na 
5 lat ciężkiego więzienia, zbiegł zaraz po wyroku i najprawdopodooniej" bę­
dzie czynił staiama przedostania się do Rosji sowieckiej.

Przed Sądem Okręgowym Dzidziul odpowmdał wraz z. 22 komunistami, 
ujętymi w dniu 7 gmdnia 1929 roku na cmeniarzu Rossa, podczas pogrzeou 
komunisty Judzny, Sąd Okr. skazał Dzidziula i trzech jego towarzyszy na 
A i pół roku więzienia, pozostałych zas na mniejsze Kary. Sąd Apelacyjny 
podwyższy? kary 11 Oskarż., w  tej liczbie i zbiegiym w międzyczasie bra­
ciom Potapowiczom, oraz Pileckiemu do 4 lat więzienia, Dzidziulowi zaś 
do 5  lat.

Był on do aoelacji zwolniony z więzienia i na rozprawę podobnie j aK  
i pozostali oskarżeni, prócz Hermana, f apidzosa, Fejgelmana i Gimwicza, 
którzy odpowiadali z więzienia, nie stawi- sie Wiedząc, że będzie areszto­
wany, zbiegł.

Ulgi podatkowe i kredytowe dla powodzian
F. wojewoda wileński w porozu­

mieniu 7. miarodajnemu władzami skar 
bowenij i bankowemi podaje do wia­
domości osób zainteresowanych, że 
w celu dopomozenia cio jaknajrychlej 
rz jjjo  doprowadzenia do należytego 
stanu tych warszatów pracy przemys­
łowej, które ucierpiały od klęski tego­
rocznej powodzi, a które pomocy po 
trzebuja istotnie, będą udzielane po­
szkodowanym- a) zarowno ulgi w ter 
minech podatkowjnrh, jako też i b) 
m oic być okazana pomoc kredytowa 
z Banku Gospodarstwa Krajowego w 
razie jej potrzeby.

Z powyższego wynika ze pomoc 
ra może być udzielona jedynie indywi 
dualnie, a przeto albo w drodze wno 
szenia odnośnych podań, do miejsco­

wych właaz podatkowych^ o ile bę­
dzie chodziło o ulgi podatkowe, albo 
też droga wniesienia odpowiedniego 
podania oo Banku Gospodarstwa Kra 
juwego, jeśliby który zakład pożycz­
ki potrzebował istotnie. Podania te 
winny bvć zaopatrzone w załączniki, 
wymagane przez ounośne przepisy 
podatkowe względnie kredytowe.

Zostało zarazem zarządzone, by 
załatwienie wszelkich innych podań o 
zaświadczenia urzędowe w sprawach 
szkód powodziowych, które mogą być 
zażądane przez wzmiankowane władze 
skarbowe względnie bankowe, jako u- 
zupełnienie podań głównych, było po 
deimowane natychmiast, t. j. poza ko­
lejką oraz w trybie jaknajśpieszniej- 
szym.

bankowtT . BUNIMOllfKZ
WILNO, WIELKA 4 4

FILM I KINO
CASINO: HAROLD, TRZYMAJ SIĘ!

Z abaw na kom edja, w  której obok Ha­
rolda Lloyda w ystępuje ujm ,jąca darbart. 
Kent. H arold Llloyd ma sw ój styl sw oją 
m anierę, podobnie jak ChaAio Chaplin, czy 
B uster Keaton. Rzecz prosta, ci dw aj prze­
w yższają go nieskończenie. Harold bowiem 
w ybrał sooie najprostszy  rodzaj komizmu 
—  komizm sytuacji I w" tej dziedzinie istot 
nie dochodzi do perfekcji. Film. w yśw ietla­
ny w  C as;nie, oszałamia ooprostu  v idza ob- 
‘•tośdą niezw ykłych, niepraw dopodobnych 
sy tuacy j; niektóre z nich są tak  em ocjonu­
jące, że w yw ołują okrzyki zdenerw ow ania i 
p rserażenia u w rażliw ych dam. Reżyser, jak 
w idać, doprow adza św iadom ie pew ne sy­
tuacje (w ędrów ka Harolda po drapaczu nie­
ba i kapitalna rola .M urzyna) d> absurdu i 
na rent w łaśnie komizm tegc filmu polega.

Nad program  m am y, oprócz ciekawego, 
jak zaw sze tygodnika Foxa. wileński film p. 
U rbanów  za, w ykonany, jak -głosi napis, w  

w ytw órni dośw iadczalnej" L. Pim unowa. 
Film p. t. „R ow ódz". W u d y  jesl w nim istot 
nie dużo i to w dodatku m ętnej Możemy 
się tu naocznie przekonać, jak niebezpiecz­
ne je s t niewolniczej, naśladow anie lóżnych 
m o łuych  kierunków  w kinem atografji, na­
śladow anie, nie poparte  konieczną w ypły­
w ająca z sam ego tem atu potrzebą, i nie 
uszlachetnione przez krytycyzm  i inteligen­
cję realizatora. Film ten i°s t m ianowicie t. 
zw. „rozw ijaniem  tem atu", oparłem  na aso 
cjacjach. Interesujący przykład taki pokazał 
w Ż agarach Nr. 2 A Bohdziewicz w  scena- 
rjtiszu „ży c ie  jest krótkie". „W yiw órnia 
dośw iadczalna-- próbuje to robić, ale robi 
kiejzsko i naiw na Chce ukazać pow ódź, 
Więc uw aża za stosow ne tilm owai naprzód 
zaspy śnieżne, potem  wciąż słońce w chm u­
rach, potem  sople lodowe, potem  znów ston- 
c “ i sople, k tó ie pod w plyw en ciepła zaczy­
n a ją  topnieć i kapią, kam ą wicikiemi kropla­
mi na ekranie. C a'a ta nudna historja topnie­
nia > kaoania kończy się pow odzią. Jeśli 
więc zadaniem  reżysera było przekonać wi­
dzów, że przyczyną powodzi jes t słońce i 
otyzi? nie lodów , r0 trzeba przy znać, że uda­

ło nut się to  v. zupełności. Ale w ten spo­
sób rozw iązać zagadnienie umie każdy 
w stępniak Er.

Przyjmuje przekazy 

- L i t w ę  kowieńską

K R O N I K A

SEZON WIOSENNY 
W TRUSKAWCU

Ze względu na przepiękne poło­
żenie Truskawca w utoczeni podgó­
rzu podkarpackiem —  sezon wiosenny 

specjalny urok i powodzenie.
W :elkie nasłonecznienie —  masa 

zieleni i kwiatów, a do tego niższe ce 
ny, jak w sezonie głównym, ściągają 
licznych kuracjusz; na maj i czerwiec 
do Truskawca.

Słynna „Naftusia** i wszystkie źród 
ła czynne, także- kąpiele solankowo 
siarczane , borowinowe i okłady boro 
winowe są dostępne dla najszerszych 
sfer publiczności —  gdyż w tym cza­
sie ceny kąpiel' , taksy, mieszkań i 
pensjonatów są bardzo umiarkowane.

W  restauracji zakładowej, pięknie 
odnowionej i artystycznie udekorowa­
nej, kuchnia dietetyczna pod kierowni 
clwfm specjalisty dietetyka z W ied­
nia.

A więc kto chce tanio przeprowa 
dzić kurację —  odnowić nadwątlone 
całoroczną, ciężką pracą zdrowie, 
niech jedzie już na maj i czerwiec do 
Truskawca.

| NIEDZIELA!

Dziś 17 B W. i. g. 3 m. 17
Paschalisa L 

ju tro  |  Z. s. g. 7 m. 14
Feliksa

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU MFTE- 
GROiOGU U S.B. W  WILNIE

i  dni* 16. V. 31 r.
Ciśnienie średnie w mm. 758 
T em peratarajśrednia -1- 16 
T em p critu n  najw yżsi* -I- 20 
T em perataia najniższa -i- 7 
Opad w mm. —
Wiatr: zach.
Yendencla: spadek 
Ut> agi: pogodnie,

URZĘDOWA
—  W ylazą p. w ojew ody. Fan w ojtw o 

a a  Stefan Kirtikiis w yjeżdża w niedzielę 17 
brn wieez. w  spraw ach służbow ych do W ar 
ezawy.

WOJSKOWA
— Baczność Peow iacy, Strzelcy Nad- 

mem cńscy i b. członkow ie Związku B< zpie, 
czeństw a KjrajW'! Dziś, o godz. 13 w lokalu
Federacji F Z.O.O. przy ul. Żeligowskiego 
odbędzie konsty tucyjne zebranie, na które 
wszyskich Peow iaków , Strzelców Nadnie 
meńsl icli i b. czl. Zw. B ezpieczeństw a Kraju 
wzywa Zarząd Okręgow-y Związku Peow ia­
ków

— Podoficerow ie Rezerw y baczność! Za
dor.uAzi, iż w dniu 17 m aja rb. o godzinie 
dom ośri, i żw dniu 1 7m aja rb o godzinie 
16 odbędzie się Z ebranie Inform acyjne, na 
którem  w ygłoszony będzie odczyt.

Obecność w szystkich członków  Koln o-

bowSązkowaj wobec poruszenia spraw  orga­
nizacyjnych Związku.

—  Ze stow arzyszenia R ezerw istów  i By- 
łj eh  w ojskow ych. P odaje się do w iadom ości 
w szyst *ch członków Kola. że dnia 7 ja 
I r  o godz. 10.30 odbędzie się pierwsze 
strzelanie,- organizow ane przez podsekcję 
strzelecką Kola vduńskiego 'itow aizyszen ia  
R ezerw istów  b. W ojskow ych.

Zbiórka w szystkich pragnących wziąć u 
dział we w spom nianym  strzelaniu odbvdzie 
się w lokalu w ojew ódzkiej Federacji PZOO 
(ub Żeligowskiego 4) w dn. 17 on' o n0 - 
azinie 10. a

SZKOLNA
—  Z kursów gim nazjalnych im. K ocha­

now skiego. W iadom ości o postępach uczn. 
w neuce. udzielai! °P'«ą<un swie klas i Dy­
rekcja Kursów tiiiiin. im. K ochanowskiego 
codzień od godz 1S oo 20. w  lokalu szkołt 
ul. Micbiewiicza 4 —  fi piętro.

—  D yrekcja Państw ow ego  Seminarji.uu 
Na-iczycielsk,-. go  M ęskiego im. T . Zana w 
M (O str ibram ska 29) kom u.rkuje, ze 
egzam ny wstępne na kurs l-szv i w yższe 
i doędą się dnia 25, 26 i 27 czerw ca 1931 
roki..

Druki podati są  do nabycia w kancelarji 
s evmnarjutr„

W  r  L.OTO .IHICH ILOCZYNÓW^

LICZB DOWOLNYCH
czyli

zamiast mnożenia 
tylko sumowanie Iloczynów 

zamiast dzielenia 
tylko odeimowanle '

Wydawnictwo podręczne w pracy 
buchalterów i rachmistrzów 

opracował J Ó Z E F  Z G I E R S K I
^ jD o j ta b jc ia jy ^ w s z y s tk ic łU k s P g d m ia c h ^

W PŁYW  ZA PIWO
na zaDawie w dniu 17 maja 1931 r. 

w ogrodzie B. S Z T R A L A
T W A

Browaru „Szopen”
W W I L N I E

przeznacza

na rzecz powodzian
ZEBRANIA 1 ODCZYTY

—  Oduzyt p, dr. W ysłoucha. W  dn. 17
m aja b. r w  lokahi Sen.inarjum  Nauczyciel 
skiego (O strobram ska 29) o godz 17 (3-ej 
p. p.) p dr. Sew eryn W ysłouch w ygłosi’ od 
czyt na tem at: „P raw o polskie" —  jego 
charak terystyka i h isto rja" — z Il-go cyklu 
wykładów  Kursu Pracy Społecznej dla przy 
szlych nauczycieli W stęp  wolny.

— Posiedzenie W ydziału 111 T-wa Przy­
jaciół Nauk odbędzie się w  dn. 17 m aja rib. 
o godzinie 12 w  poi. w  lokalu Seminarjum 
H istorycznego (Zan kow a U j Na porządku 
dziennym referat Pana prof. W róblew skiego 
p.t. O w artościach moralnych i praw nych

— fldczy t w „O gnisku" kolejowym  W 
ne/dzielę dnia 17 Fm u godzinie 6 w. zo­
stanie w ygloszon, w „O gnisku" kolejowym 
v/ Wilnie ul. Kolejowa 19 odczyt z dziedzi­
ny gospodarstw a dom ow ego.

O dczyt składać- się bedzie z trzech części 
a mianowicie 1) „Zaw ód pawi dom u" —  wy 
głosi p. Irena Lubir.iiowska 2) Higjeniczne 
przyrządzanie p o d k ó w  - wygłosi B arbara 
K ostiowicka.

3) „M łoda G ospodyni" —  w ygłosi p. Ka­
zimiera A lexjndrow c/.ow a, popularna „Ciot 
ka \)b inow a“ .

W stęp wolny dla w szystkich.
— Wil. Oddział Zrzeszenia Naucz. Geo- 

g rrfli kom unikuje, iż do now ego zarządu 
w es/b  p .p .: prof. dr. B Rydzewski —  jako 
prezes, o A Skórka — jako w iceprezes, p, 
M. ..'iidizejew ska —  jako skarbniczka i p. B 
Cywińska — jako sekretarka

Siedziba Oddziału jest Zakład Geologii 
USB w W ilnie Z akrętuw a 23 tel. 9 —  10.

Sckr-tarja t czynm  wc czw artki miedzy 
p _  a D. p.

W dniu 18 maja o godz 17 odbędzie się 
zehi 'n ie  członków  Oddziału w lokalu Zakla 
du GtOiOgji USB.

—  Z a iz a J  T ow arzystw a Opieki nad 
Dz;ew c7 etam i (K om itet W alki z nandlem

k o b ita m i i dziećm i) zaw iadam ia swych 
czionków że w dniu 18 m aja o godz 6 p. 
p. (poniedziałek) w małej sali konferencyj 
nej urzędu w ojew ódzkiego odbędzie się wal 
ne zebranie T-w a.

B A i E I ZABAWĘ 
—  K oneeit m łodzieży czei w onokrzyskiej na 

t.e e z  Powodzian w ogrodzie po-Bem ardyń- 
SKim, W  niedzielę o godz. 1€ w ogrodzie 
po-hem ardyńskim , odbędzie się koncert, u- 
rząc :any staraniem  młodzieży czerw onokrzy 
skicj w icli wlasnent wykonaniu.

Na progran. pow yższego koncertu złożą
się:

spit-wy chóralne, orkiestry dęte, symfoni- 
czn . i organikow e tańce ludow e i inne a t­
rakcje.

Wejście do ogrodu bezpłatne.
W  v-zasie koncertu odbędzie się dobrowol 

na zbic ika ofiar na rzecz pow odzian.
— Koncert. W ,1n 17. 5 o godz. 6 pp

odiiędzie się v sali gim nazjum  SS N azaieta 
nek koncert choru F:cho pod dyr prof. Kali­
now skiego, organizow any staraniem  koła b. 
w ychow anek gitnn. SS. N azaretanek w WSI- 
nie

— D zisiejsza zabaw a w o g ra j  oe S /ń a lla
Dz:?iejszy w ieczór wszyscy spędzą w  ślicz 
nie orybranym  lampionami ogroazie  Sztral 
la; dancing na pow ietrzu przy dźwiękach 
dw óch orkiestr, pojtisy na scenie, oraz sze 
ree  niespodzianek urozm aicą program  za­
baw y, z której całkow ity dochód jest p rz t- 
zntft zony na jxiwonzian

Jednocześni ■ zaznaczam y że !irma „Szo 
pan urządza kiosi: i całkow ity dochód u- 
zyskeny ze sprzedaży piw a .v cukierni 
Sztralla w  dniu 17 bm. i>rzeznac/n się i.a 
rzw z pow odzian.

W stęp 1 zł. Początek o gotlz. 9-ej W ra­
zie niepogody odbędzie się w  lokalu.

—  „V vteczjr H um oru" Dnia 17 m aja rb. 
o pedzm ie 7 w .e rz -r  sekcja dram atyczna so 
dalicii K law erjańsk.e, urządza we w lasn tj 
sah p ity  ulicy św . Jańskiej 12 „W ieczór Hu­
m oru". Zostanie odegrana k-omedjf p.t. „Ży 
wy n:eboszc7yk“ N aaprogram  wief nteąpt 
dzi/jtek W .ejście przez bram ę USB. Karty 
w stępu otrzym ać można przy w ejściu.

R O Ż N E
—  Sala w ystaw a dziś czynna do godz. 

io . \h y  dać m ożność szerszem u ogółowi 
piibliL zitości oglądać w ystaw ę oorazów  
Związku Polskich A rtystów  G rafików  i w y- 
;ta w ę  obrazóy J. Rutbaum a. dyrekc,a stałej 
yystaw y sz*uki w  Wilnie (uL W ielka 14) 

komunikuje, że dziś, w niedzielę 17 b. m. 
w ystaw a iest czynna od godz, 11 —  18. Co­
dziennie w ystaw a o tw artt od 9 — 19.

NADESŁANE

tiurztiszej prem jery w teatrze „L u tn ia '. W e 
ifo h  kom edja rieznanego  jeszcze w Wilnie 
au tora  w ęgierskiego Sornogvji“a zdobę - 
'Uie niewątpliw ie wielki sukces. „Córt:ę i 
pięcui ojców " reżyseruje dyr. Zelwerowicz

HARCERSKA
— Pośw ięcenie sztandaru  wil chor. har 

r e 1zy. W  niedzielę dn 17 b. in. o godzj 9-ej 
odbędzie się uroczystość jtośw ięcenia śztan 
daru wil chor, ■ harcerzy i dei.oracp sztan­
daru Krzyżem Zasługi W. L. Sr., ktcaęj’ ao- 
konc osobiście b dyw ódca W ojsk Litwy 
o ro a no iv ej p. gen. L. Żeligowski

Po nabożeństw ie , poświęceniu sztan­
dar' i dekoracji odbędzie się defilada dru­
żyn harcerek i narcerzy

Uro<- rystość odbędzie się na dziedzińcu 
1 ^ 'acu  ReprezentaCvm ego Rzeczypospolitej, 
(ul. I Iniw ersytecka 8 )

Komenda chorągw i orosi przyjaciół i 
ryęu ja tykow  harcerstw a oraz spe leczeństwo 
w iltńsk it dc wzięcia udziatu w uroczysto­
ściach

-  O dpraw a hufcow ych i drużynow ych 
Wil. Chor. ha icerzy . W dr.. 16 i 17 b m. ed
byw a tię w Wilnie w o sen n a  odpraw a hut 
co-vvch drużynov. ych z w ojew ództw a wi 
leńskiegn i nov. ogróazkiego. O dpraw a odbv 
w a sie un. ffi b .m. w  gm achu gim nazjum  
in A. Mickiewicza- W niedziele uczestnicy 
od-trawy vvezmą udział w zjezdzie odczia 
!u wil Ż .H .P., który będzie się odbyw ał w 
Pałacu R eprezentacyjnym  Rzeczypcn johtej

O f i a r y
i\a  jtowodzian J. K zł 6 .

Uwadze GospoayńMI 
Japoński proszekK A T O I

zabezpiecza ną lato ubrania 
zimowe od MOLI. Oprócz 
tego KLiTOL radykalnie tę —

muchy, komary, pchły, *  *
I LUSKWY, PRU SAKI, mszyce na

kw iatach i wszelkie inne robactwo 
KATOL spizeoaje się w Składach 

Aptecznych i Aptekach.

Dr. Józef Lieheskir.d
 Marlcnbad Dorri Hungarja

T E A T R  I MUZYKA
— T eatr miejski na Pohulance. O sta t­

nie przedstaw ienie „W różki i adw okata" 
Dziś o gudiz. S ni 30 ukaże się po raz o- 
sta tn i w sezonie doskonała kom edja Fran­
ciszka Moinara „W różka i adw okat"  w  re- 
żyserji i z udziałem dyr. Zelw erow icza, któ 
ry vz najbliższych dniach w yjeżdża do .Var 
sza Wy na w ystępy gościnne

D yrektor Zelwerowicz w ystani w feat- 
r.acc miejskich w W arszaw ie wc „W różce i 
adw okacie" i „Raz, dw a, trzy" M oinara. Cc 
ny miejsc na dzisiejsze przedstaw ienie 
znacznie zniżone, od 30 gr

— T ea tr miejski w  ,Lutni". O s'utnie 
przedstaw ienie „Pic eiarzy G hettu’ . Dziś o 
godz. 8 m. 3(1 w. ujrzym y po raz ostatn i w 
bieżącym sezonie trcyciekaw ą sztukę An­
drzeja M arka „Pieśniarze G herta". en>»’

— M 'ystęp tanecznt A. Reizer - Kujtłan 
w „L atn i“. Uziś o godz 4 d .|i odbedzi t się 
v, teairze .L.utnia" w ystęp znakom itej tan ­
cerki, A nety Rejzer - Kapłan w raz 50-oma 
uc/enicam i •-  */«■>

—  ju trze jsza  prem jeru w  „Lutni". Cale 
Wilnu oczekuje z wielkiem zaciekawieniem

Uczucie przepełnienia, bóle K iszkow a 
bóle w bokach, ucisk w piersiacn, bicie 
serca usuw a stosow anie naturalnej w oay 
g c /k ie j  „Franciszka • Józefa", usuw ając 
zbyfiiie przekrw ienie mózgu, w oczach, w 
płucach i sercu. Żądać w antekach i drog

Akumulatory, bat. anodowe, 
radjo i części najtaniej w firmie

itomkowa 20, tel. 16-28.
Fachowe ładowanie i naprawa 
akumulatorów I stuchawek

Pigułki przeczyszczające 
7d Sfinksem

wyrobu apttkl W. BOROWSKIEGO
w WARSZAWIE, AL Jerozolim skie 59, 
stanow ią idealny środek przeczyszcza­

jący i regulujący trawienie. 
Sprzedaż wszędzie.

Oddam y
Subzastępstw o w szechświatowej
sl«wy napo-'n „Sinalco" na pow iatj 
Woiew. W ileńskiego i na Lidę z O krę­
gami.

Zgłoszenia pisemne Jen. przedsL 
Tow. Akc. ,S inalco“ p. f.

B. S Ł O M S K I
Wilno, Werkowska 9

Mierniczy przysięgły
WŁODZIMIERZ BORONIECK.

Wilno, ul. Beliny 16, m. tei. 15— 43 
CSodz przyjęcia: oć 9 —2 i 6 — 7 p. p.

11247424
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S Ł O W O

JiiniDWMiyillil
23-ej LOTEPJI PAŃSTWOWEJ

Oggn.enie 1-ej Klasy 19 i 21 maja

32 liljony złotyth
r i t f  w y g r a s i - a s a

P o ł o w a  l o s ó w  w y g r y w a
Gióune ojgorane: Premji:

Chcesz 
być 

zadowo­
lonym

k"P H E B L I
f i r m y  3 , Ł O K U C i E W S K I

Ul. W lle f tsk a  23.
Ceny zniżone o 20 proc.

K I  N' O

M I E J S K I E
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 3.

Od dnia 14 do 18 Maja 1931 r. włącznie będą wyświetla.,e film>:

, » € z & © v i g i f  < tr< ys|iy  k h ę o ** Komedja 
w 8 akiach

W rclach głównych: Buster Keaton I Marcelina Day Nad program: „Życie bez troski* Komedja w 2 aktach.
N astępny program: „ F c s t r a c h  pu szczy *

doszukujemy
Zdolnych przeośiawicieli

na sprzedaż rr.aszyrj rolniczych
Udzielamy wysoką prowizję. Osoby 
zdolne, mogące złożyć wartościową 
wekslową gwarancję zechcą złożyć o 
ferty  na pum ie do Biura ogłoszeń S. 

Jutana Niemiecka 4 dla „D. S “.

4uo ooo złotych 3oo.ooo 
?or>.ooo Zoo.ooo
l o o . o o o  l o o . o o o

i Inne i inne

Cena ćwiartki losu 1 0  zł.

M inisterstw o Komunikacji zawiadamia o 
przetargu ofertowym, który odbędzie się dnia 
9 czerwca 1931 r. o godz. 11-ej na sprzedaż 
starych szyn i złomu żelaznego.

Szczegółowe ogłoszenia zamieszczane są 
w M onitorze Potskim z dn. 12—V. 31 r. 
Nr. 109 i w Gazecie Polskiej z dn. 10—V 31 
Nr. 127.

K I
Fabryka i skłao mebli

W. WilenKin ■ S-ka
Spółka z ogr. odp 

Wilno, ul T a ta r s k a  20, dcm w łasny,
Istnieje od 1843.

Jadalnie, sypialnie, salony, gabinety, 
łóżka niklowane i angielskie, kreden­
sy, stoły, szały, biurka, krzesła dębo­
we i Ł p. Dogodne warunki i na raty.

Cena biletów: Parter 60 gr., Balkon 30.
Dźwiękowy 

KINO-TEATR

„ H E L I O S "
Ul. W lleńika 38 

T el. 926.

'Jeny miejsc zr. żone. Dziś! N ajpotężniejsze arcydziele dźw lękow el Przebój miłości i bohaterstw a, ućn jsłny  
m istrz ekranu KONRAD 7E ID T  - g s L  g*t. W StB A Sl J A  O  ' m  j y g  J  

w swej najśw ietniejszej kreacji p.t. w  W
Arcydzieło JOE MAY‘ A, które w zbr-dziło  -*achwyt całego św iata.

Nad program: A trakcje clźwi: kow e oraz w szechśw . przegląd dźw iękow y. N a 1-szy sea.is ceny zniżone. '
Początek o godz. 4 6 8 i 10.15.

Dźwiękowy
f-INO-TEATR

L  i  i o  s "
■!, WI1EŃSKA 38. 

Tel. 526.

J u t r o  p ra r a ju ia .  Na w szystkie seanse c e n y  m ie js c  z n iż o n e .

M a u r i c e  C h e v a l f e r w j j r f P I f F ^
w głównej roli kobiecej CALUDETTF. COLBERT. J pw _ r  I l U I I

Nad program: Dodatki i wszechświatowy Przegląd Dźwiękowy Param outu. Na l-szy seans ceny tniźone. 
Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.15. Wkróice: Największy przebój M au rice ‘a  Chewallera .KAW IARENKA'

Dźwiękowe kino
.H O L L Y W O O D

Mickiewicza 22. 
tel. 15-28

DZIŚ! Najwdększy przebój dźw iękow y ^  ^

W  roi. gł. u* bieniec kobiet całego św iata  IWAN PETROW 1CZ, MARIEGLORY, G ABRicL GANRIL ora^ śpie 
w ająca w  język polskirij p iym adoncT pery  W arszaw  HELENA. L.IPOSKA.Nad p rogram : T ygodnik  iźwiękowy 
„Foxa‘. Początek seansów  o godz.: 4, 6, 8 10.15. Na 1 sz; seans ceny zniżone.

CŻWfJJKOWF KINO

C w / I N *
W IELKA 47. tel. 15-41 

JUTRO! „POKUSA** z GRET

DZIŚ) ~ , ■ ... , V, Przebói dźw iękow y Doskonała komedja dźwiękowa z 
udziałem znakomitego komika H A R O łD A  LLOYDA p i.

H A R O L b  S 1  l ą
Nad program: 1) Wszechśw. dodatek dźwiękowy . 0 --.ca*. 2) Powódź 

Na ls z y  seans ceny zn.żone. Począteż o godtz. 4, 6, 8 i 10.15. W dnie świąt, o godz. 2 
fi GARBÓ w roi. gł Ola młodzieży dozwolone.

KINO

„ P  A N"
Wielka 42

2 ' T A J E M N I C A  C Z A R N E G O  W Ą W O Z U  S T * ,
z udziałem znakomitego cowboya-dźentelma.ia BOB CU5TER 1 PEGGY MONTGbME^Y 

2) ł y i l i y  P I \ | * L S  ^  wielki film sportow y z udzi-łem  znanego akrobaty Rad Howes. B.iwurowy 
im  1  IW  1 r U V 1 3 I V  pościg przez stepy wśród tyciąc? niebezpieczeństw . Karkołomna jazda na motocyklach

Początek o godz. 1-ej. teny od aa gr.

KINO

„ŚWIATOWID"
Mickiewicza 9.

Dziś wieczór śmiechu i hum orul Znakomity komik 0^ ■ A  A ■r e t  i r D A i  BUS TER KEVT0Nw arcywesołej ■ h B H  R U  p  R f  £ l  WT
komedji p. t. I I I  1 V  ”

Za trafne rozw iązanie szarady otrzym a ka id y  bez w yjątku, bez żadnego losow ania

' - A G t i O D Ę . 6 0  Z Ł
w goto /c*

W prow adzam y w życie tow arzyskie now a grę pod nazw ą„Polska Komunikacji!"
dostępną dla w szystkich, milą, ciekaw ą i zaim ującą.

Po lska  K om unikacja" jes t pierw szorzędną grą, k tórą baw ić się bedą tak  osoby do­
rosłe, jak i rozum na mlodziez

„Polską K om unikację"" zam ierzam y w prow adzić, jak najszerzej, a nadto  propagując 
zar.iiowamie do rozw iązyw ania szarad , jv.daieinv jednorazow o do rozw iązania po­

niższą szmradę, prem iow ana kw otą 60 złotych.
I ć f r  > . ł i  ■ .Po lską Komunikację* przy row uoczesnem  nadesłaniu
■ J Ł O I I I O  ww IS 2 . zł, 2.50 w gotowce lub w znaczkach pocztowych, po ­

wołując się na niniejsze ogłoszenie.
T a n  gr^ towarzyską „Falska Komunikacja*, bez doliczenia
I  C a l  U l i  ( . f  I l l U j e  porta po cenie reklamowej 2.50 mar. sumę zł 60, w bezwzględnie g-tów ce, jeśli nadeśle p n y  zamówieniu trafne ro/w iąza- 

3  *  nie szarady.
R ozv':azanie uprasza się nadsyłać możliwie w  ciągu 8 dni, od dnia ukazania się 
ogłoszenia. O stateczny term in przyjm ow ał :a zam ów ień pa erę w raz z row iązaniem  
szarady, upływ a w aniu 28 m aja r. b. W ciągu tygodnia oa tego terminu otrzym a 
kardy  zam ów ioną grę. „Kolska Kom unikacja", jak również w razie trafnego 

T /iw iązania szarady sum ę oO ztotych.
Di.Kumen z właściwym rozw iązaniem  szarady  jest zdeponow any u rejem a w W ar­
szaw ie. Kopię w łaściw ego rozw iązania zełąćcym y każdem u do przesyłki dla w łas­

nej kontroli.

Sąd Grodzki w Wilnie zgodnie z art. 
94 ust w ekslow ej z dn. 2 . listopada 1974 
r. w zyw a posiadaczy weksli zaginionych, 
ażeby w term inie 60-d.iiowynt, od dnia i 
mt.iszego ogłoszenia, stawili się w S ądne 
Oiodzkim  v Wilnie, prz.y ul. 3 - go M aja 
Nr. 4 9 okazali zaginione w eksle: 2 weksle 
w sumie 100 zł., a drugi w; sumie 200, zł., 
w ystaw ione przez Aleksandra Kapkowie/.a, 
na zlecenie A ntoniego Sobolew skiego, ■> u- 
m orzeiea w spom nianych weksli V ' razie 
nieprzedstaw ienia zaginionych weksli w 
oznaczonym  terminie, będzie pow zięta od- 
poi nadnia d ecy zp  o umorzenie pow yższych 
weksli.

Fortepian 
„Miłhlbachii"

_  _ ostatni model, prawieDr. _  _  _  .  nowy natychm iast do
K. Sokołowski M le S Z K a n ia  spr«da™. M ije w i -
C hor. s k ó r n e  I w e -  2 -3 poko jow ego   ' — _

ul. Wileńska 30, m . 14. z kuchnią poszuka- O S Z L Z ę d . iO Ś d
Przyjm. od g. 9--12 r. Jx* '- 'ieiiy ao »^iO-łwoje ^łote i dolary 

5—7 w. w a“ pod „W. B.“ nlokuj na wysokie
D O K T O R

Hawr>vklewi- Do wynajęcia 
czowa

Sąd Grodzki w Wilnie, zgodnie z art. 
94 ust. wekslow e: z dn. 21 -istopada 1924 
roku w zyw a posiadacza w eksla zaginionego 
ażeby w terminie 6u-dn,iowvm, oct dnia 'ni­
niejszego ogłoszenia, stawi! się w Sądzie 
GroJ.zk.m iw Wilnie, przy ul. 3 - go .Maja 
Nr 4 i okazał zaginiony weksel w sumie 
300 zł., w ystaw iony przez Chaję Drujak, 
na zlecenie Antoniego Sobolew skiego, o u- 
m ^rzemt. wspomni litego w esslj. W  razie 
nieptzedstaw ienia zaginionego weksla w 
oznaczonym  term inie będfie pow zięta od­
pow iednia decyzja, o umorzenie pow yższe­
go weksla.

oprocentowanie. Go­
tówka twoja jes t zabe-

w cicnvn zakatku na zPieczona ^ o ie m ,  sre w cicnytr zaKątKJ na . jrugiL.mi

orzYimuie od 11 121 Zw,e,rzy ncu 2 um f*ciand. LO M B'R Q  Placprzyjmuje oo u — I 2ji pokoje z osobnem wej- „.„„i.,,, D!o- ,«
od 5—6. Choroby skór- ściem wśród tasu nad / vąa l.  .u:
ne, leczeni - włosów, rzeką, ul. Miła 9 - 4 .  P?ży czkl £ od
kosm etyka lekarska i - ___ — - - , ?astaw' z ° ;a’. srebra>
operacje kosm etyczne [ I n L  A I  brylantów, fu ter, oraz
Wilno, Wileńs ,3 3 m .l  r l l K O ]  wszelkich .owa ów.
 W. Zd-- Nr. 77 umeblowany z niekrę- ę  ■ c j

pującem wejściem o i j J r Z c u a ^ c  S i ę

K U L T - R A D J U
W I L E Ń S K A  8

Oto w łaściwe zródlo zakupu rad josprzętu : odbiorników, 
głośników, aparatów  anodow ych, akum ulatorów  bateryf ano­
dow ych i Innych części.

Fachow e ładow anie akum ulatorów  i batery j anodow /ch  
N apraw a odbiorników  i słuchawek.
Sezpiatnt udzielanie pora< w  Jziedziuie la d jo te c h n Ł .

DOKTOR

W Z. P. 28

m

ŁAMIGŁÓWKA ZGŁOSKOW A: 

a - ak -au-b łoń-by-ce-cho-cie l-c ie i  

cu-czy-g ie i  - ig  - ja-Ka-kier ko-kra- 

krę-Ku-lam-ła-łek-mar-na-nia-nioł-  

o - o - pa -piec-Drzed-ser s ta -su v o -  

sza - tel - tor - tor - two-u -u-wa-wi-  

v'iec,

ZNACZENIE WYRAZÓW
1. Reprezentacja.
2 Stan społeczny.
3 u i zarząd  do oświetlenia.
4. N ajw ażniejszy organ człowieka.
5 Reprezentuje stan handlow y 
6. nsze dzieła
7 Służy do gry sportow ej, —kulami 

drewr.ianenii laten, i zimą.
8 9aft?ąd wzroku.
9 N as'' W ódz Narodu.

10. O rgan słuchu.
11. Z aw ód w ychow aw czy 
12 Przybór do szycia.
13. Zawód rzemieślniczy.
14 Zawód arty sty czn y .'
1K Pos;ada dużo słodyczy 
16 Drzewo ow ocow e 
17. Postać niebiańska.

Z pow yższych sylab należy ułożyć 17 w yrazów  o znaczeniu wyszczególnionem  
pow yżei których początkow e litery, czytane zgon  na dól dadzn nazw ę leklam o-

w anej gry tow arzyskiej

W arszaw ska Wytwórnia Zabawek, W arszawa. Długa 50.

W firmie Jastrzębia g 0 ra
„ U n i w e r s a ł * 1 Peł»ę, pfcnf i° -
skłaJ rowerów, ?a te . nat Bałtyk, jasna, dan- 
fo .ów , gramofonów i Clng’ elektryczność, 

p ły t gram ofonowych P j- '^  szorzęcna kuch-
W ilno Wielka 2 1 p o - n ' a’ C'*P WarlnyuT '  
zostaw iony został, ^ - W a r s z a w a .  po ln a
prawdopodobnie przez  L l _  _____
zapomnienie aparat t o - .  ,  , .
lugraficrny. F i r m  a L C t m S K O "  
ogłaszając powyższe P e n S J O l i a t

dworze na okres 
od 1 — VI do 1 — X.

V? łu n  m i  j-l l i i B j  i  dw uch oknach, front, PLAC jedna dzies. przy 
O l e i i B l U  tffir używ alność Irzienki nl. Kalwaryiskiej 162.
choroby weneryczne, Obejrzeć Zygm untów-D ow iedzieć się: Wileń- 

ikórne 1 asoczopłclowe ska 2ć m. 2 godz. 4—5 ska 15, m. 3.
WIELKA 2i  po poł.  —

tel. 921, e d y —1 U - 9  ■ - .............................  • ■ P S Y

Mieszkanie wszelkich ras tresow a-
do wynajęcia 5 pokoi ne — nietresow ane, 
z kuchnią, elektrycz- łańcuchowe, pokojowe, 
ność. Wiadomość Soł-m yśliw skie, sportow e 

1. poleca światowej sławy
 —  firma: „CANISPORT*

IE Kraków, skrytka po- 
5 i,cztow a 299 Również 

słoneczne, odnowione kupuje i zamienia. Na

O S T R Z E Ż E N I E ’

prosi właściciela o 
zgłoszenie się w celu

ności.

Pianino

C ztcn aśc ie  sypialnych 
pokoi, ogólny saion, 
hall, sola jadalna (oso ­
bne stoliki). Kanaliza­
cja, wodociągi, wanna, 

elektryczne.

Wielki transport towarów
LETNICH i JEDWAU

nadd.et m, A. GŁOWIŃSKI—Wileńska 27
Polecamy Sz. Panoml

Materjary deseniowe, batysty, jedwabie sztuczne, krepony i perkale.
W dziale Jedwabh

Crepe meteor, mongol, georgett* Imperial, marocain, jedwabie surowe la 
Reine i T” Ssor, jedw abie pakow e en d u ieu i, crepon i łlam ngo.

W dziale wełen:
Tweedy płaszczowe i sukniowe, żorżeliny, flory i charm eleine.
20 kolorów now ych popelin na podszewki i suknie. Ceny najniższe—podług 

ostatnich cenników.
Wszystkie towary krajowe.

nowe zagraniczne 
sprzeuaje się śp iesrn ie światło 
i niedrogo, I w .  M ichał-D obra kuchnia. Poczta,
ski 8 , m. 5 ._________ telegraf, telefon na miej
A r i P f ł H  o w o c o w y s c u - Duży park kort 
U y r  L  J  duży — tenisowy, radjo ryoo- 
727 drzew—oddaje sK fós w >, polowanie, 
w dzierżawę w m. kąpielr rzeczne. Pisma 
G alinie— >H Wilna 3 W ileńskie i stołeczne 
kilom. po s z o s i e  Na każde żądanie sa-
Mejszagolskiej. - -] mochody, konie za-
__________________ pi zęguwe i wierzchowe.

Dojazd do stacji Bienia-
■ r T L I I C i f  *  I k o n i e  4 pociągi do i z 
L t  I  I ‘ iH  Wilna dziennie. Z Bie- 
k J H U P '  f i n  iiisnoń 30 m inut amo- 

-  .  z , ,  chodem. Wszelkich wy-
L e m i S K a  czerpuiących informa- 
e kim. od Win a 5 , i  lldz‘ela zgłosze- 

po 2 pokoje z kuchnią nia. f arz4d
i . werandą. Są pojedy, Rakliszek pocz
cze pokoje, myżna miĄ- taSutrynilftcfc powiatu 
Męczuie, osubne ej ■ Lidztiego . Telefon: 
ścia. Miejscowość su- y m“ ice 4.
cha, lesista. K o m u n i - -------------------------------
kacja 15 minut auto- Zdrowe, suche, 
buser i pa ostatkiem janje letnisko w mająt- 
Na mie scu woda , :w ie-ku ziemsk 2 }„ em 

mleko. Porozum ieć Utrzvmauleni> Injormac 
; M ostowa -5 o d j e Dąbrowskiego

p.p.

d o k t o r

% v p  w ln d t
cboioby weneryczne. 
skórne I taoczopłclowt a‘11Sa° - rTl- 
Wielka 19, od 9 do 1 ~  I3-7 Pakoje

Or.*1 mndycyny sł oneczne, odnow 
r  " y i 1 J ^ ^ są do oddania miesię- prospekT dołączyć zna- 

f Ą K Ł s ł l  d i c f  cznie i na ooby, nie-czKami 5U groszy. 
Choroby weneryczne, aroR o w d. hotelu Ni- 
skórne 1 nsrząda n o -  szkowskiego (bakszta 
crowego. Mickiewicza tamże lokal 8-poko- 
12, róg Tatarskiej przyj j o w ^ ^ d u ^ ^ a i ą  

w aje 9— 2 i 5—8.
le i-  15-64. ■  P O M A D Y  |

n r  "  111 .
W l  ■ Poszukuję Pianina l fortepiany

łukiew lcz Francuzai raty. Kijowskr 4— 10
na lato do dzieci, może H Abelow 
być polka, znająca do- ~~—  —  ~~

. . brze język francuski. Chcesz otrzymać po­
ili. Ą tick iew icza  4 4 , Zgrosz. 4o adm. Sio- sadę? Musisz ukończyć
m . 2 0 . wa. kursy fachowo - koi es-
      .pondencyine im. prołe-

POKTOR Inżjmitr B T d o ^ 1 “ Km-
Ż E " ) U  * ! f 2 0 y M  czy poszukuje adn ,ń - sy r u c z a j ,  llstowude:
KOBIECE, WENg- s frJlc. ‘ domem (ami) za t,uj-la terjj 'rachunkowo-

mieszkanie lub

Pewna Firma w Wilnie rozlewa swoje 
małowartościowe piwo w używane butelki 
.P aten t*  ARCYKSIĄŻĘCEGO BROWARU 
w ŻYWCU i wprowadza tern w błąd Sz. 
Konsumentów

Przeto ostrzegam y Sz. K onsum entów przea falsyfikatami I 
prosimy uważać przy kupnie prawdziwego wszechświatowe! sławy

P1WA Ż Y W I E C K I E *  3
na oryginalną etykietę i korek z firmą

Arcyksiążęcy Browar w Żywcu
Reprezentacja: Wilno, Zarzeczna 19 Tel. 18-62

HAhNNAj FORTEPIANY 
i FISHARMONJI

K R A JO W ć i ZAGRANICZNE
TY„KO, GWARANTOWANEJ JAKOŚCI 

SPRZELAZ W V NAJĘCIE

K. D Ą B R O W S K Ą
Wilno, ul. Niemiecka 3, m. 6.

:hoioby skórne i we­
neryczne

. ści Kupieckiej, kore-
grodzem e. Adres: W. Sponciencji nar dlowej,

stenografji, nauki han- 
. . . . . .  . d lu , prawa, kaligrafji.

u(. - t tc k ie w ic ia  M, Młoda energiczna pisania na maszynach,
le*‘ ł ‘ • O C h m i S t r Z y r  tow aroznaw stw a,— an-

j gielskiegn,

tYCZNE NAS7YDC
MOCćDU^yCH PohuianKa 16 m, 48 

»ć 1 2 - 2  i od ł ~-6 -  -  ---------

francuskie-

że mleko.
się M ostowa / -  » o a je „j  D ^row sk iego  
9' e] d.° D -ej rano , 3_ & a 3 _ 5 g
od 2-ej do 4-»j pp

facti. wykształć.
|  , * ”  TTTm Kilkuletnią praktyka go nieinieck t ’o, pisc-
| ” K U S & S r S l t l  poszukuje posady. P ie -wni, gramatyki polskiej 
S a a H M M B H m M B r  kiełko 5 m. 7, telefon ekonrm ji. Po u- 

B ir i ic f C D - n  15-03 > kończeniu e g z a m i n .AaUSZER    „  ___________________________ Żądajcie prospektów.
ŚWAfcJWSKA Ochmistrzyni n . ~ “  ~~

ortz  Q jb jnet Kosraeiy* zawodowa zna się na I  nń^ne
m ny qsbw* zm*;<.c: m leczarstw it C hluone r0fzech - czeczol i) w
kfi piegi, wągry, łupież, świadectwo. Ł okiećd0skouaJvm stanie tobi odawki, karzajki wv- ■> i aosKotiałym stanie Jo

padanie włosów. ' _______________  sprzedania ul M.ck.e-
,  wicza 15 m. 16, co-

U IiU  (• umiejąca do-dzień  od 2 do 5. — i
brze szyć i h a f to w a ć ,----------------------------
oraz znająca wszelką D O  SprZedaniU

Już pojutrze!
Ciągnienie I klasy 23-ej Loierji Państwowej

Śpitsz! Kup szczęśliwe losy
w najsłynniejszej kolekturze. W i n k o w s k i

Wilno, Niemiecka 35, tei. u-S. o.k.o. 3092E
CENTRA1A: W arszaw a, Nalewki 40 •
ODDZIAŁ w Lidzie, Suw alska 28.

wysaana Zł. 1.000.600 ^
C ena: 4 losu 10 z ł — i  losu 20 zł. —  1/1  losu 40 z*

CO DRUGI LOS WYGRYWA* I
M ick iew icza  46.

KOSMETYKA

Letnisko
16 kim. od
Iesie, komunikacja au

stronne T l | r | | ł  
Wilna, w '  *  ?ke w

kom forto­
we letnis- 

pięknym dworze

GABINET

LECZNICA LITEWSKIEGO 
STOW. POMOCY SANIT.
Wilno, ul. Wileńska 28, tel. 846

Przyjęcia 10—3 pp. 
6ABINET RENTGENOWSKI

czynny 11— 6 pp 
Cpłam za leczenie i utrzym anie w 
lecznicy oraz za wszelkie zabiegi lekar­
skie 1 rentgenow skie zostałaobnlłona

Hurtowa sprzedaż

C E M E N T U
Syndykatu cem entow ień PolsKich 

po cenach fabrycznych

J i . ' 4 I U L L ! b
Biuro: Jagiellońska 3, tel. 811. 
SkładyrSłowackiego 27, tel. 14-46

Z a k ł a d  
sztucznych wód mine­

ralnych I napojów 
c h ł o d z ą c y c h

pod firmą:

1  IiDDIliUyDili"
w Wilnie

pod kierownictwem w spół­
właściciela prowizora 
Wrzeinlowsklfcgo

p o l e c a :  
H u c z n e  wody m ineialne (Vichy, Ems. 
Karlsbad i inne) i napoje chłodzące, 

p-zyiządzane wyłącznie na cukrze. 
Zakład: T i\i na 7. Magazyn: M clka 50.

we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych znanego 

łrodaa od oactsirów

H m .  A. PAK A

tobusowo. Wiadomość Pokoie od 25n dt°  M  zł- 
w magazynie Szum uń-m ies‘̂ .-znie . dzlen‘ 
skich MicKiewiczi 1. u trzy marne 6 A
— —-  —— —j --------- ^Kuchnia obfita i starańI PTfllSlCn na- Informacje od g. 9

7  . , 7  do 17. Gimnazjalna6 kim. od. Wilna, 1 i pól 3
kim. od kolei, las so­
snow y, miejscowość 
sucha, malownicza, 
w arunki bardzo do­
godne. Dowiedzieć się 

A ityleryjska 6—2

l etnisko Skradzioną
z pełnem !trzymaniem ksj żk wojsk. wyd. 
(5 zł. d z ie n n e j w tiiiei przez PRU Wilno-mia- 
si awości such t iz  'o -s to  na imię A ntoniego 
wej, do-odna kom uni- Sobolewskiego zam. 
kacja agobusow a. D przy uL Mickiewic ta 
wiedzieć się W Pohu- 12_ i 4j unieważnia się.
lanka 9—€  od g o d z .. . _________ _
6—7

pracę domową, poszu- fo rtepian, oraz dwa 
kuje posady dc oz iec i,row erj ^ ęskir. z
lub jano krawcowa n a wocju Wyjazdu b. tanio 

 ______   law  na wyjazd. Swia. W lldolf f l L (,1 Piasko-

r a c j c n a l n ę j  sieac0V £ f c l i S Psi^Wa 10'a m* 5 godzin-
M k k iew N za  42 m U 1 ^  1 ° —  3 P~ PL C U K IlA ti  7  n a

W I L N O ,  MlCKiCW - 1 y4
CZA r t  m. 4.

Uf 00(7'*^ Kawaler
1 A A A  drlarów  po- 
I  i  U U  trzebne od

Z G U B Y i
zaraz na pew ną h ipo ­
tekę domu śródmioś-

» » «  % r « V  je, dosko- " " Z W L " *  7 *S“ ^  cia—bez pośrednictwa- 
B «i, odświ ŹL., l u n  h,h’aH"V ma ał* ° fcl ly  proszę składać
je] skazy i brak'. M ssiż S - ^ r b o w e d i  i p - - P '  A*3™'1*'5' 13"” • s ł o ’ 
twarzy i ciała fpauie. „  ^ a w. * dla okazicieia

, p . , . . I .  Ą l . 1 1 .  Nr- B f -
arypad»uie w ł o s ó w _____________________ ___________________

sprzedaje sie

„Czj w lede Już, 2e Światowe] .vaw,
ORJENT — HENNA — SHLMPOONEM

każdy może sobie bez trudu przak zwykłe mycie doszonale 
ufaroować w łosy na dowolny kolor, lub siwym perw otny kolor 
przywrócić? W szystkie kolory od najjaśniejszego do najciemniej­

szego łącznie z najmocniejszymi:

Złoty — blonu dla blondynek, TACJAh I M AHCNICW Y — 
dla brunetek. Żądać w skłed. apteczn. perfumer. i u f-yzjerów 
Gdzie jeszcze niema w sprzedaż}’, prosim y nadesłać znaczkami 
zł. 2.—i podać żądany kolor, poczem prześlem y koperte prćbną.
Przedstaw iciel ;ia w ojewóaztwa W ileńskie, Białostockie i P o les­
kie firma: SEGAL I LEBENDIGER. Warszawa, ul. Leszno 4€.
Generalny przedstaw iciel na Polskę: F R. B G G A C Z»

Bydgoszcz, Dworcowa 93.

npleż. Najnowsze zdo­
bycze kosmetyki racjo-

" f -  .OM* a j f t S ’ p" y|mi'
W. Z. 43. n? 7 v i łp n n v f h  " WHuO, ul. LudwiSafSkadzo p. iy s tęp n y c h  w a - , _ 19 ’ T + H ;

 -------------------------------runkach. Adm. . S ł - „ .  7 ® -
ntj.sribdĄ  wa* okazicielowi pra-

i  e r ą  J nie^ Z  ™ )azdy Nr.  388 - g g i prądu-

Skpfer. Uom • -
— -  «- saaę od zaraz na bar-

PP. PiesPensjonat biały (szpic)
we dworze 5 zł Cztero przybłukał sii C le- 
kro tce ‘z i;nne  u trzy -b rać  za zwrotem kosz- 
manic. Informacje 4- -7 łów, Hotel Sokołow- 
p.p. Kasztanowa 4 m. 5 skiego,

R Ó Ż N E
. Kompletny
I warsztat
i stolarsko-tokarskl
i wraz 7, wszystkicmi 
przyrządami, tanio do

poprawia, p i e l t g n u j t  
oraz usuwa wady skóry.

Gabinet m •  m  ■
K osm etyki ■
Leczniczej _  , przyrządami, tanio do n i , 4 1 u b
J. H r y n i e w i c z o i e j .  M a W l K O r i l  sprzedania. Wiadomość « l O I I I W  fortep 
ul. W IELKA &  1S m S A * 1 pinet) dc sp-zeda- Adm. .Słowa* pod jan okazyjnie chcę ku-„FORD* 

nia. Dominikańska 13 Ch.
— 11. ------

BIURO ZARZĄDU NIERUCHOMOŚCIAMI**£  S A I H I t T K A T O R 11
Wilno, ul. Ostrobramska Nr. 5.

Pasaż miejski iokai Nr. 25.
Biuro czynne o d  godz. 8-eJ ranc dJ godz. 7-ej wlecr.

ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:
1) Administracja n ieruchom ościam i na  d o godnych  wa-unkach
2) P orady  i informacje  w sprawacti związany .h z za -ządrm 
domow. 3) P row adzen ie  m eldunków . 4) Przep isyw an ie  ks ig 
meldunKowych. 5) Informacje z zakresu U s taw y  o ochronie  
loitatorow, 6) Sprawy podatkow e i Karno - administracyjne.

Informacje bezpłatne.

Przyj. w g .  10 • l  i  4 - 7  
UL Z . P  M M .

Pianinu fortep- TaksuwKai
w dobrym 

pić za gotówkę, po -stan ie  do sDrzeoania 
średr.ictwo wykluczo- bardzo janio. Niemiec- 
ne. Bonifraterska 12- 2 ka 9—10.

Bonty ■'"ANIO 
sprzedaje

POLSKI LLOYD 
ul. Kijowska.

v< ydswca gi^icslaw M»ckF-.vicz. Ksdatior odpowiedzialny Witold Woydyłłu SrukamU Wydawnictwa „Słowo* Zamkowa 2


